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L w <Ih 16. stycznia.
Urażaliśmy za rzecz zbyteczny, wypo

wiadać oąd o komicznych demonstracjach 
pragskich na cześć p. Gzernajewa. Najle
pszym sądem był śmiech bomeryezny, uki 
te demonstracje w całym świecie wywoła
ły. W gruncie rzeczy należałyby się były 
bohaterowi z pod Diunisu i Tiubare va o- 
*\acje ze strony nieprzyjaciół tej sprawy, 
której był niefortunnym koryfeuszem. Czesi 
nie mieli wszakże zamiaru występować w 
ten sposób iroczn e i pośrednio przeciw po- 
litycta moskiewskiej, owszem, chcieli dać 
dow^d, jak drogiem jest im wszystko, co 
cucbfiie juchtem, i jak dalece zgadzają, się 
z tonem swojej prasy perjodycznej, prześci
gającej Gołosa i Mosk. Wiedomosti w pa
triotyzmie moskiewskim. Pisma czeskie 
oburzają się na Serbów z powrodu, iż ci 
stawiają opór rusyfikacji swojego kraju. 0 
wypadkach w dolinie Morawy dawały one 
wiadomości kłamliwe, których nigdy nie 
odwoływały, do tego stopnia, że dla czytel
ników czeokiuh opłakany koniec wysileń 
serbskich musi być czemś niewytłumaczo- 
nem i niezrozumiałemu M- skwa ma w 
Austrji wierne i posłuszne narzędzie w pu
blicystyce czeskiej a demonstracje, o któ
rych mówimy, dały wyraźnie do zrozumie- 
nia iż głosy dziennikarskie należy brać w 
tym wypadku na serjo ja* o objaw opinji 
publicznej całego narodu. Widzimy z tego, 
jak dalece łudzili się ci wszyscy z pomię
dzy nas, którzy pocieszali się przypuszcze
niem, iż dawniejsze manifestacje czeskie w 
duchu moskiewskim były tylko objawTem 
chwilowrego rozgoryczenia i nie miały ża
dnej doniosłości. Przeciwnie, jest „metoda 
w tem szaleństwie", i Czesi w istocie zde- 
cydow ani są przy każdej zdarzającej się spo
sobności, rzucić się w objęcia Moskwy. 
Nie potrzeba świetniejszego dowodu na po- 
parcje zdania którego od tylu lat bronimy, 
że o ''oranie polityki narodowej na pojęciach 
pobra ynisiWi szczepowego prowadzi ao za- 

arcin się własnej indywidualności na ko-
yŚC$ innej, liczebnie silniejsŁej. W dyby w 

~dji v łV> w Pt-nji pow nta<S mogło stron- 
ctwo ua,:^eini dskie, wydałoby ono wkrót- 

jó te kraje na łup Niemcom, j zakilkadzie 
siąt lat języki ich byłyby martwemi cj®ka" 
wościanii archeologicznemi Nie polrzebaby 
i awet na to stronnictw a wprost „panger
mańskiego®, wystarczyłby sentymentalizm, 
wskazujący na pobratymstwo szczepowe, i 
domagający się od Holandji i Danji polity
ki idącej na rękę ks. Jiismarkowi. W wyż
szym jeszcze stopniu przestroga ta stosuje 
ię do narodów słowiańskiego pochodzenia. 
iebezpieczeństw'0  tkwiące w „slawofilizmie“ 
ilo się w ostatnich czasach tak bardzo 

oczy bijącem, że już nawet pisma kra- 
ue, które dawniej ulegały tej słabości,

owrót z tamtego świata.
Praw

A M A D E U S Z A  A C 1 | A B D ’ A .  
przettunaozyt * frantn.Ksefle.

I F k o d a l m i e r *  P ó d g d r s k L

(Ciąg J*lMy-) .
^  Z  powodu choroby Izabelli projekty matrjg 

.jalne zostały na bok odłożone- E m ij me 
stępowała chorej. W  Mignons było ponuro 

w grobie. LudwiL mk cie» Włóczył się z

" Ajalue zostały na bok odłożone 
’ tępo wała chorej. W  Mignon 

w grobie. Ludwik jak cień 
_.»e drzwi pokoju Izabelli do ugrodu i 

wrót, niemy, blady, prawie nieprzytomny- W y
glądał jak z krzyża zdjęty. Rozpacz jego była 
ol ropną; sumienie go dręczyło; wyrzucał sobie, 

uJ się powodem wszystkiego złego- * afl 
t ihal z córkq głeśno go obwiniali; nie ino- 

r być, ażeby z tych obwinień coś nie dolecia
ło uszów Ludwika. Nie bronił się , milczał i 
serce jeg i pełne f-wogi śmiertelnej, za każdym 
tazem dybało boleśnie usłyszawszy zwykły szmer 
cichej rozmowy pr?y łożu chorej. Zdawało się 
nu, że wszyŁCy g0 potępiają; nie śmis 1 nikomu 
śmiało jpojrzeć w oczy.

Dzięki swej hiłodości, Izabella ocalała. Po 
ośmi* Jmach w Alki ze śmiercią, niebez pieczeń 
jbWM m inęloi lekarz zapewniał, że wyzdrowieje 
na t ^ n o .  Liudwik mógł ją  nareszcie zobaczyć. 
Podałp mu rękę- rękę bielszą od prześcieradła, 
prawie przezroczystą. Lekki rumieniec zabarwił 
jej lica wynędzniałe.

, ~  -b’1 zebacz mi paa, ^em tylu zmartwień 
pańskich staia się mimowoi J

Ludwik padł na k o l a n a łzami 0v,iewaiac
^  JzieWCZyny’ 1 **“ *<> tai klęcząc płaka 1 1 mnezał. ,

-  Staraj się pani byc zdrową i . 
dzieje wola boska' zawołał Ludwik. h Q 

chwili tej gotów był życie swe oddać 
byle Izabella była zdrową i szczęśliwą; nie dbał 
je, o siebie. Ucałował rąz jeszcze z serdecanem 
współczuciem rękę Izabelli i pocichutku Wyszek. 
Poszedł w pole i myślał nad postanowieniem 

‘ óh tylko co w sercu swem uczynił. Izabella 
rajjęti go wprawdzie po przyjacitlsku i bardzo

wyleczyły się z uiej zupełnie, jak tego mie
liśmy niedawno cnwalebny przy kład we L w o
wie. Zwracamy uwagę na to, że Gazeta 
Nurodowa w sposób niedwuznaczny w y
parła się wszeitiej wspólności z chorobli- 
wemi czułostkami tego rodzaju. Została 
więc w publicystyce naszej mała tylko frak
cja pielęgnująca dalej kierunek, któryby nas 
m ógł zawieść tam, dokąd zaszli Czesi, gdy
by na szczęście zdrowy zmysł narodu nie 
potępiał z góry wszystki go, co może wyjść 
jedynie n® korzyść największych naszych 
wrogów. Opór, jaki stawiamy germanizacji 
i centializmowi, nie zaprowadzi nas nigdy 
„z deszezu pod rynnę", i zdradzieckie usi
łowania, pragnące korzystać z niezadowo
lenia wywołanego wewnętrznemu stosunkami 
w Austrji i w Prusach, w celu utworzenia 
stronnictwa P&nslawistycznego w  Polsce, po
zostaną zawsze bezskutecznemi.

Korespondencje polityczne „Ds. Pol.”
P ° d i r ® l 0 ę , y St a  15. stycznia.

P o wysłaniu telegiamu pospieszam donieść 
vam kilka sz< zeg ó łó w , rzucających dość jaskra
skiews'i=d° Da poło^enie południowej armji mo-

K ilka  tygodni bawiłem na Bessarabji i kil
ka razy zaglądałem do Kiszeniewa. To co do
tychczas mowiono o złym stanie armji południo
wej, jest tylko setną częścią prawdy istotnej. 
Paktem jest, ze w począ kach żołnierze me mieli 
butów, konie podków, a lawety armat. Gdy ze
brano pierwsze sio tysięcy, chaos był tak ogro
mny, że prze,z ciąg ir^cb tygodni pojedyncze ta- 
taijony i szwadrony szukały swoich pułków, me 
mogąc ich znaleźć. M ożecie mieć  ̂ tego wyo- 
brazeuie, jak wzorową jest administracja w ar
mji moskiewskiej. Pożywienia było wprawdzie 
dosyo. ilo brak paliwa nie pozwalał żołnierzom 
gotować mięsa; musieli więc jadać mięso suro 
we, co i dzis się wydarza

Rozprzężenie pułkach niesłychane, o woj
skowej karności ani mowy nie ma. 0 1  r. 1863, 
tj. od polskiego powstania, jeneralieja nie do
wierzając ofl erom, którzy jako ludzie więcej in 
teljfcęntni sympatyzowali z powstańcami, bro 
niącymi słusznej spra wy, zaczęła w umysłach 
prostych żołnierzy szczepić niedowierzanie ku 
.flcerOu.; fatalny ten system trwa do dnia dzi

siejszego, a sicuteh jest ten , że teraz żołnierz 
ani chce slurhac oficera.
Drzed>ch«dl<!.aSŁra?ji  ofieerów telegrafowałem wam 
wiadomość n ’ miejscu dodam jeszcze, że
Mówiono mi tókże T  r  b? rdzi° dobr®^J * róJła szvch woiHĆcJ^.ł. « , rostrzelanin kilku wyż
7a  defrandaciJ^ n ® ? M .^ ay cb 0 bant formalny, 
u •!! Uw,Q.7lh także kilkudziesięciu,chociaż powinmby a więzić większą połowę, po

nieważ widziałem na własne oczy, jak oficero 
wie sprzedawali proch całtmi worami.

w  okolicy Zastawia pojawił się, ajent je  
dnerro z warszawskich domów handlowych, Fran
cuz z pochodzenia. Zadaniem jego było dopilno- 
wać znaczniejszej posyłki zboza do obozu. W  je 
drnj wsi strkż chłopska stojąca przy kołow ro
cie, zażądnła od fciego paszport . 
paszport najbliżej stojącemu, ten siadł n ak om a  
i odjechał, łb y  go dać odczytao komu należało. 
M ija kilka godzin, chłop z paszportem

serdecznie, lecz czyz może to go upoważniać do 
odddawania się dawnym nadziejom ? Nie l sto
kroć n ie ! Powinien się jej zrzec; było to jego 
obowiązkiem, obowiązkiem człowieka uczciwego, 

oczucie goóiości osobistej nakazywało wrócić 
5 wo dziewczynie, jeżeli z innym a nie z nim,

szczęśliw ą, i Ludwik postanowił wró- 
ofiara i  T °  Prawdziwa m iłość, czyz nie jest 
. .  a “ zlachetność nakazywała zrobić z sie- 
dn 2 ’ -1 zcubię ją  koniecznie, mówił Ludwik 

oi. i poszedł nazad do pałaca.
n rToi Już miał wchodzić na ganek,
of-mdn dzianie Frydryka, wychodzącego do

- f a<Irżah pobladł Ludwik na ten widok 
„  f  t  „  j  n?7 Później krew uderzyła mu do gło

s J  p, wścia?T,«r'ZUcił si,i ,i(' F l^ dryka- -N*6 ^ ógl ’ nie miał czasu pomyśleć na-
dlań n Ł  f ak- zi a wienie się Frydryka było 
nakUtiałl ^ da®  lespodziewanem Cała zazdrość 

»aruie k S v !h Dib  wszystkie przecierpiane mę- 
• 'rli/iwnin. rydryk był mimowolną ozy 

nie Przyczyn^ _ ywszystko jedn -
zawrzały _ ) , J awą gwałtowną , buchnęły na 
zewnątrz , jakeśmy widzieli, rzucił się
do f  ydryka-

r  ndw ' z Ż„ dny cb wymówek .. nic !... 
krzyknął L  acjakiem głosem przytłu
mionym. Jedef  ^ s ^ n ad to  na świecie. Jutro 
albo ja  panu jak psu w |eb palnę f albo pan
mnie

Frydryk chcąc go uspokoić, wyciągnął doń 
rQkę.

—  Lud^ ikn zawołał. Co z tobą ? ! daj mi

— Chcesz mojej ręki ? Oto ją  magZ... aie 
pamiętaj pan, że to dłon cz łow iek a . który cię 
nienaw idzi!.. Zgubiłeś mię pan, dokończ więc 
szlachetnego dzieła i zabij !

— Ja cię nie przestałem kochać, i  jeśliby 
można było ceną wszystkiej krwi m oje j, okupie 
złe wyrządzone, gotówem j ł  wytoczyć ! odpowie
dział Frydryk.

—  Pan, pan, chcesz okupić, i myślisz, że 
ci wuet uwierzę?! zawołał szyderczo Ludw'k. 
Nienawidzę paua całą miłością iaką mam ula 
niej; czy pan to pojmujesz?... Jutro przyszlę 
świadków, i niech raz się już skończył...

ca. Zj *wia się nareszcie wójt' i znowu pyta c 
paszport; Francuz odpowiada że gc oddal; wójt 
nie chce wierzyć i zabiera z sobą podróżnego, 
Przez cały tydzień wodzą Francuza po różnych 
dzinrach. dwa dni spisują z nim protokół w 
K-zaroieńcu, nareszcie odstawiają go do Warsza
wy. Ł  tymczasem zb że nie odeszło do obozn, a 
dom, który je miał dostarczyć, stracił Kilkadzie
siąt tysięcy. Taki tu porządek, i to w przede 
duiu wojny. ,

W  K rz e m ia n  widziałem na własne oczy 
kilka sotni kozaków. Żaden z nich nic był po Indz 
kn odziaay, niektórzy ni^li słomiane kapelusze, 
lekkie płócienae pantaloiy, inni jakieś okrywki 
na plecach, podobne do mantylek kobiecych. Sio 
deł było najmniej dwadzieścia gatunków — broń 
jesz -ze różnorodniejsza 1 to się nazywa armja, 
mająca świat lawojowaćl...

Na czwartej stacji przed granicą, wsiadł do 
naszego wagonu jakiś jenerał G-dy pociąg ru
szył, jenerał zaczął bić o szyby wołając : „Pa 
sto j! H alt!“ Zatrzymano pociąg, a wtedy pan 
jenerał wystawiwszy głowę przez okno, krzyknął 
na jednego z kozaków znajdujących się na pe
ronie, aby narychmiast pojechał doń do domu i 
przywiózł mu tytonierkę, którą zapomniał. K o
zak cwałem popędził, ale ponieważ pan ,eneral 
mi.-sikał o 7 wiorst od stacji, czekaliśmy więc 
całą godzinę zanim pociąg mszył w daiszą dro
gę Tymczasem czekały i iune poedągi jadące 
czy to ku nam, czy za nami. Taki porządek 
pannje w przededniu wojny

Nie, ja nie wierzę, aby z taką arrają i przy 
takim porządku, w Petersburgu myślano serjo 
o wojnie. To musi skończyć się śmiechem i re
wolucją w samej Moskwie, a nie rozlewem krwi 
nad Dunajem.

PS. Zapomniałem dodać, że wojskowi mów ią 
sobie na ucho, iż między 5. a 7. styemia we 
dług moskiewskiego kalendarza Lj miedzy 11 a 
20 weaług naszego, pojawi siQ wojenuy manifest 
cara, który już odd&wna ma b jó  zredagowany.

P u ryA  12. stycznia.
I: by francuskie zebrały się na tegoroczną 

kadencję w dniu przepisanym pizez konstytucję, 
fo jest w drugi wtorek b. m. Najstarszy sena 
tor zagaił posiedzenia senatu To samo aczynił 
najstarszy deputowany w izbie postljkiej. Naj
młodsi senatorowie i deputowani zajęli miejsca 
tymczasowych sekretarzy. I  na tem się skończył 
caty ceremoniał otwarcia Izb. Marszalkowie po
zostali ci sami, co zeszłego roku, to jest kfiążę 
Audiffret Pasąuier bidzie przewodniczył senato
wi, a p. Julinsz <Jrevy Izbie poselskiej. Nawet 
dawne biura nie ulegną wielkim zmianom, nie 
ma bowiem na porządku dziennym polityki fran
cuskiej żadnej kweseji, któraby wywołać mogła 
na samym wstęoie walkę stronnictw.

Jakoż, dwie naidrażliwsze sprawy: zmiana 
ministerjnm i niejasne określenie atrybueji se
natu w prawach budżetowych, załatwiono szczę ■ 
śliwie, ale nie bez wielkiej obawy wywołania 
niebezpiecznych konfliktów, na ostatniej, nad
zwyczajnej sesji. Dzisiejszy skład najwyższych 
wudz narodowych j»-st tego rodzaju, że od ster
ników politycznych wymagają nadzwyczajnej o- 
ględności i umiarkowania. Izba deputowanych 
jest w ogromnej większości (360 na 600 człon 
ków) stanowczo repnblikadską, za to senat za 
ledwo^ kilkuuastu glosami tak nazwanych kon- 
stymejonistów (po większej części orleanistów) 
przechyla się na stronę teraźniejszej formy rzą 
du, nie dlatego, iżby ją bardzo miłował, ale że nie 
chce rzucić kraju na nowe próby i przesilenia. 
Prezydent rzeczypospolitej w tych ostatnich

względach czerpie, zdaje się, swoje przekonanie 
polityczne, a jeżeli idzie od roku dosyć stano
wczo w kierunku republikańskim, to głównie 
dhuego, że ciężkość rządowa nie na senacie, ale 
aa Izbie deputowanych spoczywa. 01 niej więc, 
od jej rozwagi i zatrzymania 3ię na właściwym 
punkcie, zależy z jefnej strony hamowanie zbyt 
reakcyjnych zapędów senatu, a z drugiej umo 
cnienie samego prezydenta na sfarowisku czysto 
parlamentarnem, którego się wiernie trzyma. 
Gdyby Izba deputowanych albo w kwestji osta
tniego przesilenia minisierjalnego, albo w kwe 
stji prerogatyw senatu w sprawach budżetowych 
pokazała się zbyt wymagalną, gdyby chciała ko- 
uiecznie rządu jednoliio-republikańskiego, a so- 
bje przyznawała wyłączne prawo stanowienia o 
finausach krajowych, w jeduym i w drugim ra
zie przeszłaby może miarę temperamentu na
czelnika władzy wykonawczej, ośmieliłaby natar
czywość nieprzyjaciół rzeczypospolitej i mieliby
śmy byli w perspektywie rozwiązanie Izby po
selskiej, a jako środek przygotowawczy powrót 
do władzy pp. de Broglie, Buffet et Comp. ze 
wszystkiemi ich wstrętami do rzeczypospolitej.

Tego niebezpieczeństwa uniknęła Francja 
umiarkowaniem i wzajemnemi ustępstwami. W  
miejsce dwóch ubyłych ministrów p. Dufaure i 
p. de Mariere wstąpiło dwóch nowych p Juliusz 
S.mon i p. Mattel, reszta pozostała na miejscu, 
chociażby pomiędzy nią a nowo przybyłymi za
chodzi uie jedna w zasadach i pojęciach różnica. 
Senat według zdania a raczej według nadziei 
monarchistów, miał się stać tarnem dla Izby 
deputowanych. Przez odrzucenie wszystkich re 
form budżetowych tejże miał rozbić większość 
repubLkauską i w kwestję podać samą konsty
tucję. Tymczasem obiedwie Izby, nie dotykając 
wcale teoretycznej strony sporu pomiędzy niemi 
istniejącego, drogą kompromisu załatwiły tru 
dności. Senni poodrzucał prawie wszelkie no
wości budżetowe, ale kiedy zobaczył, że Izba 
depuiowauyoh przychyla się w części do jego 
zdauia, zaniechał opozycji., a budżet na rok 1877 
otrzymai prawną sankcj; w czasie właściw;m.

-Były to, jak powiadam, najdrażlfwcze kwe- 
stje ostatnich dni z. m. Tegoroczna kadencja 
rozpoczyna się p o i względem polityki wrwnę 
trznej w najlepszych warunkach. Izby mogą się 
pierwszy raz oa założenia rzeczypospolitej od
dać spokoiuym rozprawom nad administraryjnemi 
i ekooomicznemi potrzebami ktaju, pod warun
kiem jednak, ze ich uwagi nie zwróci w wa 
żuiejsze sfery hnk dział n&d Dunajem. Ministe- 
rjum teraźniejsze ras rzadkie szczęście, że jest 
przyjęte z zadowoleniem przez większość parła 
mentu, o z u<zauowaniem przez wszystkich. Pau 
Jnljusz Simon, „ g ł ę b o k o  i o p u b l i k  a n i n “ , 
jes. rękojmią dla rzeczypospolitej; „ g ł ę ł o i o  
k o n s e r w a t y s t a  i s z a n u j ą c /  r e l f g j ę '  u 
spukaja wiele słusznych i niesłusznych obaw 
tworzących sio pud widmem nierozważnych teo 
rji skrajnych radykalistów. P. Juljusż Simon 
może liczyć nie tylko na wielką liczbę ludzi 
umiarkowanych tak w parlamencie jak i po za 
nim, ale także ua p. Gambettę i jego stronni
ków, pomimo że w ostatnich czasach były dyk
tator okazał się zbyt niecierpliwym i teorety
cznym, pomimo że zdawał się schodzić z drogi 
o p o r t u n i z m u ,  która go wyróżniała dotąd w 
str met,wie radykalnem. W każdym razie wszy
stko zapowiada, że wbrew twierdzeniom, a wię 
cej jeszcze życzeui)m monarchistów, dotychcza
sowa jedność w stronnictwach repnolikańskich, 
ile razy chodzi o utrzymanie i wzmocnienie rze
czypospolitej, pozostanie niewzruszoną, gdyż to 
jest najważniejsza, bo najpewniejsza siła obe-

cnpgo porządku rzeczy. Ns niej też głownie 
oprze zapewue teraźniejsze ministerjnm, jak i 
poprzednie, swój byt i swoją aziałaluość

Jeżeli rok 1377 me zapowiada żadnych wzru
szających wypadków w parlamencie francuskim, 
za tc odbędą się w ciągu jego dwie niezmiernie 
ważne czynności polityczno administracyjne w ca
łym kraju. W  miesią u li pen ma być odnowioua 
połowa rad departamentowych, a w miesiącu li
stopadzie wszystkie rady municypalne ulegną no
wym wyborom. Powszechne wotowaiue będzie 
więc miało sposobność albo wzmocuić albo cjła- 
bić Rzeczpospolite, wiadomo bowiem, że rady 
departamentowe bezpośrednio a rady municypalne 
przez delegowanych, wybierają czasowych sena' 
torow, a że jedna trzecia senata ma być odno
wioną w r. 1879 przeto wybory tegoroczne mog° 
przeważnie wpłynąć na nowy ustrój wyższej 
Izby, ile że pierwsza serja wychodzących seusi 
torów, składa się po większej części z eamycn 
mouarchistów i bonapartystów. Jeżeli wtenczas 
większość senatu okaże się niewątpliwie repu
blikańską , groźne zadanie 1880: zmiana prezy
denta i możliwa rewizja konstytucji, rozwiąz*- 
nem zostauie bez żadnych trudności, Francja 
przejdzie spokojuie najdrażliwszy moment prze
silenia Rzeczypospolitej. W przeciwnym razie, 
1’ inconnu. Pojmuje się też łatwo, że republika
nie, przygotowując się już dzisiaj do wyborów 
departamentowych i gminujch, głównie uwag”) 
zwracają na zamiary rządu co do oczyszczenia 
wyższych urzędów i  osobistości nieprzyjaznych 
Rzeczypospolitej. Świeże usunięcie z preieKtui 
ośiuin bonapartystów, zrobiło bardzo dobre wra
żenie w obozach republikańskich, zdaje się. że 
rząd śmiałe* chociaż z wszelką oględnością na tej 
drodze postępować zamyśla.

O stan:e kwestji wscuoaniej w Paryżu mmej 
wiadomo jak w Petersburgu w V7<edniu i w 
Londynie, mniej nawet jak w Berlinie gdzie tak 
starannie udają, że Ich tu sprawa nie obchodzi. 
Od momentu jak Fiancuzi powiedzieli nobie la 
paix a tont prix, cała :ch uwaga zwrócona na 
tych których twazają za przeewnikow poi ju .  
Przed miesiącem muskiewska ambicja trzymała 
w rękach swych pochodnię gotową w każdej 
chwili zapalić ogień we wszystkich czterech ką
tach świata, dziś Moskwa jest najpotulniejszem, 
najUgodnicjszem mocarstwem na konferencji w 
Stamoule, za to Tarciu dziwnym. przewr»te,m 
rzeczy ludzkich, z powalonego, i  przygniecione
go przeciwnościami, a' według niektórych ko**-„ 
jąeego państwa, stała się groźną, wystawiła 
armję potężną, marynarkę trzecią z rzędu w 
Europie, a co więcej wśród klęsk nawału ośmie
liła się szukać ocalenia, w wolności ludów jej 
podłegl ycb. Kto jej dostarczył środków m&te- 
rjalnych ? Kto ją natchną! duchem odrodzenia ? 
Czy ta przemiana roli moskiewskiej i tureckiej 
nie ukrywała jakiego strasznego di amatc zaku
lisowego, którego konfereucja stambulska jest 
tylko śmieszną przygrywką? Oto się tutaj nikt 
nie pyta, tylko się gniewają na sułtana, na Mid- 
hata i ich doradców, że nie p”zyjraują genjal- 
nych pomysłów dyplomacji rozpoczętych na nutę 
Ignatjewa a kończących się niżej tonu Andr&szo • 
wskiego Czemn .-ię Turcy upierają przy swo- 
jem? Dla czego nie poddają się ślepo j e d n o 
m y ś l n o ś c i  (! ?) mocarstw europejskich kiedy 
największy ich przyjaciel, Anglik, ściska teraz 
serdecznie rękę Ignatjewa? Na tych pytaniach 
i ubolewaniach toczą się nieskończone komenta
rze po dziennikach, a w narodzie t&L cicho i 
obojętnie jak gdyby na horyzoncie wschodu n«g 
mniejszej chmurki uie byto.

Pomiędzy naszymi rodakami zupełnie ina

Frydryk popatrzał na niego z niekłamanem 
współczuciem i boleścią, a nareszcie rzekł:

— Zresztą , jak pan chcesz, niech i tak 
będzie.

ludw ik  natychmiast zawiadomił telegrafem 
Leona Dubreuil, bąwiącego natenczas przypad
kiem w Yichy, aby co najprędzej przyjeżdżał, i 
dziennikarz stawił się jeszcze tej nocy.

—  Cóż się tu stało u licha?... Właśuie by
łem zajęty zbieraniem raaterjałów do nowego 
mego dzieła : O rozwoju bogactwa ziemskiego w
stosunku do podatków, aż tu odbieram depeszę, 
żebym natychmiast przybywał. Nc , cóż ta. 
kiego ?.

— Mam pojedynek.
— Z  kim?
— Z  Fiydrykiem
—  Z  Frydrykiem ?.. ależ to szaleństwo! Sta

rzy przyjaciele..
— Proszę cię rylko bez kazań; kazania na 

nic się nie przydadzą.
— Ależ powiedz przynajmniej kto kogo o- 

brazil ?
— Tu nie ma obrazy, tu nienawiść.
Leon wzruszył ramionami.
— Otóż to do czego miłość prowadzi! rzekł 

seutecjonainie.
—  Ależ proszę cię jeszcze raz, bez kazań!.. 

Powiedz mi krótko; chcesz czy nie chcesz być 
moim sekundantem?

— Ależ naturalnie , że ch cę ! Wielka mi 
sztuka sekundować , gdy chodzi o honor czło
wieka ; to każdy potrafi A le nie opuszczać te
goż człowieka, gdy głupstwo wierutne popełnia, 
to mi dopiero dowód prawdziwej przyjaźni! — 
a więc przyjmuję, rzekł Leon.

Podał rękę Ludwikowi i poszedł spać.
Dziennikarz poznał po minie Ludwika, że 

wszelkie perswazje na nioby się nie przydały i 
dlatego nawet ich nie próbował, licząc, że za 
kilka godzin Ludwik może ochłonie i wtenczas 
uda się mu wybić z głowy ten szalony pojedy
nek. Spodziewał s i ę , że po silnem wzruszeniu, 
nastąpi reakcja.

Na nieszczęście, nie tak się stało. Leon 
chrapał w najlepsze, aż tu Ludwik przyszedł 
go budzić.

—  Wstawej i ruszaj czemprędzej, rzekł Lu
dwik.

—  Więc ciągle trwasz w zamiarze? zapy
tał Leon.

—  Ciągle.
Ubrał się dziennikarz i ruszył do Mignons, 

gderając po drodze.
— Boże mój, co to za głupcy ci Indzie! 

mówił sam dc siebie. W łeb palić jeden drugie
mu i za c o ? ! . .

Silił się być wesołym i szpicrutą jaką wziął 
z sobą, śmiejąc się ścinał po drodze łby kv ;a 
tom , ale mu jakoś to nie szło. Smutno mu było. 
Stawał więc ki 1» razy, odwracał się i patrzał 
azali nie ujrzy Ludwika z odwołaniem. Na pró
żno; Ludwik nie pokazywał się.

— Czy wii s z , z czem przychodzę ? rzekł 
do Frydryka, stanąwszy a c<lu swej podróży.

— Domyślam się. A  więc koniecznie chce 
się pojedynkować?

— Koniecznie.
— Bóg mi niech będzie świadkiem, żem nie 

zawinił, zawołał Frydryk.
—  W ie rz ę , ale cóż  ̂ począć ? Niedarmo sta

ry La Fontaine miał rację... pamiętasz jego  baje
czkę :

Dwa koguty żyły w zgodzie,
A i tu kurka .........

— Ale co mnie zawsze dziwi, że dotąd ko
guty nie poznały się na charakterze kurek1

Dwaj znajomi de La Faurie, zawezwani 
na świadków, przybyli w tej chwili i natych
miast ułożono się o warunki pojedynku. Miał się 
odbyć na szpady, w południe w lasku niedalckc 
Neyers.

Leon powrócił do Gravelotte i zawiadomił 
Ludwika, że już wszystko gotowe.

— Dziękuję c i , rzekł Ludwik.
— Nie ma za co. Rad jestem być świad

kiem, do jakiego stopnia dojść może głupota 
ludzka. Jest to zawsze widok zajmujący dla pe- 
strzegacza.

—  Ale jakże chcesz, żebym inaczej postą
pił ? zawołał Ludwik w uniesienia.

—  Jeżelibyś był zdolnym rozsądnie pusłuckać 
co ci powiem, pojąłbyś natenczas, że Frydryk 
bynajmniej aie zawiali przed tobą, a zresztą tak

czy owak, nic dobrego nie wydzie z tego poje
dynku.

—  A  czyż myślisz, że nie wiem o ten ? 
ś le  ja ją kocham i inaczej nie mogę postąpić. 
Zrozumiej to proczę!

A ż do samego południa słowa więcej nie 
rzekli do siJbie.

0  naznaczonej godzinie edali się w milcze
niu na piać umówiony. Frydryk ze swymi świad
kami , czekał już na nich. Zanim począł się roz
bierać do pojedynku, Frydryk jeszcze raz pró
bował zgody. ZbliżyL się do Ludwika, . pojrzal 
mu w oczy i zawołał:

—  Ludwiku mój, zastanów się tylko!...
— Nie ustąpię, zawołał sucho Ludwik.
Zrzucili z siebie żakiety i karnie1 k , od

kryli piersi nagie, podano im szpady, stanęli na
przeciw siebie i Leon dał zLak do boju.

Złożyli się ”az drugi, i świadkowie zauwa
żali. że Ludwik wnet a i  się wsirząchnął cały! 
Widocznie nie miat odwagi zabić przyjaciela.

Jeszcze raz błysnęły żelaza zabójcze, i Lu
dwik nagie rzucił szpadę daleko na stronę.

—  M e mogę z nim sie bić! zawołał
—  Ludwiku, bracie mój! krzyknął wzruszo

ny niewymowną radością Frydryk, i Ludwik z 
Frydrykiem rzucili się w objęcia.

— Masz tobie! ot i po mojem stuJjum!... 
burkuął Leon, jakby zły z czego.

1 odwróciwszy" się , szparko otarł łzę nie
znacznie.

— Ach, mówii Ludwik, gdym narecicie sta
nął przeciwko tooie, sił mi zabrakło! Nie mia
łem odwagi uderzyć....

—  Mogl es uderzyć, mój drogi; mogłeś mię 
nawet zabić, ale ja z pewnością nawet się bym 
nie bronił! odrzekł Frydryk.

O Izabelli żaden z uich nie wspomniał. Na 
pożegnanie uściskali się serdecznie.

— Zawsze możesz liczyć na mnie, jak na 
jedynego przyjaciela swego, rzekł na oachodnem 
Frydryk do Ludwika.

Ludwik z Leonem udali się napowrót do 
Gravellotte. Wracali brzegiem rzeki. Leon zapa
lił cygaro i rzekł:

— Teraz, gdym spokojny i wszystko poszło 
jak ntylepiej —  a p r i y m u  l u t  u tn siiM  W
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czej, wypadki wschodnie zajęły wszystkich umy
sły, dwóch się Polaków ni?, spotka ażeby kwe- 
stja wojny czy pokoju nie była rozstrzyp ną. na 
jedną lub na arngą stronę. W  ogólności ruch 
ten umysłowy i przeczuciowy, nie przechodź, 
prywatnych schadzen i rozmów, w pewnej je 
dnak części tutejszej emigracji zajęcie się spra
wą wschodnią przybrało żywsze rozmiary, pa- 
trjotyzm  doradza tutaj pracę, a nie samo wy
czekiwanie, ocknięcie się z martwości kiedy 
czas wielki do przygotowanych działań, wystą 
pienie ziezztą przed światem na znak że życie 
nigdzie między Polakami nie wygasło. O czyw i
ście projektów nie brak a doradzców nieodpo
wiedzialnych za nie, polityków podróżnych ma
my tu od pewnego czasu więcej nie równie jak 
kiedykolwiek W iadom ość o zanominowanin p. 
Władysława Platera, plenipotentem dc reprezen
towania Polski przed konferencją stambulską, 
przyjętą Została u nas obojętnie i z uśmiechem 
na fetach ; nikt tu bowiam nie wierzy ażeby dy
plomacja mogła co zrobić dla Polski, zwłaszcza 
dyplomacja obradująca w cłtamtuit, gdzie nie 
rozwiązanie, ale załatanie i odłożenie na później 
kwestji turecko-moskiewskiej, jest głćwnem za 
daniem.

W  tych dniach wyszedł tutaj z druku 
kalendarzyk paryski na rok 1877 zawiera
ją cy  wykazy adresów polskich w Paryżn i we 
Francji, iirm i domów handlowych i przemysło
wych, zakładów przemysłowych i rękodzielni
czych, osób oddających sie rzemiosłom, zawo 
dom publicznym, szt. wyzwolonym itp.. instytucji 
stowarzyszeń dobroczynnych, ekonomicznych i na
ukowych polskich w Paryżu. Ta bardzo cieka
wa i pożyteczna książeczka wydana została przez 
pp. S. Konwickiego i K . Zabiehę. Kosztuje 
franków dwa. _________________

Sprawy zagraniczne.
U to u liw a . Rząd moskiewski poczyna znów 

kołatać do Rotszylda. Russkij M i r  mianowicie 
donosi, że ministerjum skarbu zwróciło się do 
domu Dankierskiego Rotszyldów w Paryżu z za 
pytaniem, czy nie będzie w możności udzielić 
mu pożyczki znacznej sumy na zastaw papierów 
kolei żelaznych? Szef wspomnianego domu odpo
wiedział, że bardzo dobrze, ale że w chwui ob e 
cnej nie jest w  możności przyjęcia tej propozy
cji. I  nie przyjmie nigdy na tak lichy zastaw. 
W iadom o że drogi żelazne moskiewskie admini
strowane są najgorzej, zbudowane jak najszkara
dniej (.za tanie pieniądze, to zresztą rozkra- 
Óziono) ińe przynoszą nigdy odpowiedniego pio- 
centu 2 wyjątkiem kilku i to w Kongresówce, 
a zresztą jest. nadzieja, że przez lat parę będą 
czem infle*n zajęte jak  przewożeniem towarów.

Gazety nie wiedzą, co począć z tym fan
tem, co turecką kwestją się zowie. N ie rzadko 
spotkać w szpaltach jednego dnia groźbę nawet 
przeciwko całej Europie wymierzoną, a naaa 
jutra w temże samem piśmie napomnienia, że 
Należy działać rozsplnie, nie wyrywać sfę na
przód, iść ręka w rękę z państwami eniopej 
skierni bo „Rossja nie jest w  strnie prowadzić 
wojnę z <-*łym światem,- jak  się Goios wyraża 

- w ostatnim swym numerze i  roku przeszłego. .
fjence generale russe jak najnategoryczniej 

zaprzecza, aby w armji naddunajskiej miały się 
dyiftń jakie nieporządki, tak pod względem kar
ności wojskowej, lub pod względem złego stanu 
materjalnego, w  jakim wediug gazet ag. ani- 
cznych ma się znajdować armja naddunajska. 
Jednocześnie organa rządowe zamieszczają ra 
port naczelnego lekarza armji o doskonałym sta
nie zdrowia żołnierzy. Procent chorych wynosi 
tylko od 0-75°|o do 2 żołnierze doskonale są 
odziani, mają po d ffie  par butów, jedne na no
gach, drugie w zapasie, czego prawie nigdy 
•rzedtem się nie dniało, i nareszcie doskonale 
mają być żywieni. Mies*Kdją w barakach lub 
„ziemiankach11; codzień dostają mięso i wódkę, 
lub w zamian wódki herbatę.

W ielki książę M ikołaj wyszedł juz z recy
dywy jaką był dostał i ma się znajdować na 
drodze zupełnej lekowaleuscericji

Deficyt spowodowany kradzie/ą w bauku 
kijowskim, został pokryty przez dyrtktoiow  e- 
goż banku z własnej kieszeni. Z łożyli oni je 
dnak tylko 800.000, albowiem 100 tysięcy zna
leziono przy kasjerze banku, który został a re 
sztowany. Współwinnym zbrodni okazuje się 
jeden z dyrektorów banku, którego nazwiska, 
jak również i nazwiska kasjera, dzienniki dotąd 
nie podały. Były ów dyrektor podał się do dy
misji jako chory przed kilku miesiącami i dotąd

ma cierpieć pomieszanie zm ysłów ; przed laty l lako fabrykant oświadczył, że broni nie sprzeda
pięciu, nie miał ani grosza, dziś posiada 500.000 
majątku.

Gazeta, Rygaka donosi, że w ministerstwie 
oświecenia rozbieraną jest obecnie kwestja, czy 
by nie można, żeby nanka rengji wykładaną była 
nie tylko przez duchownych ale i przez świeckich 
nauczycieli, jeżeli ci odpowiednie przedstawią kwa 
lifikacje, lub też złożą egzamin podług przepisa
nych form.

A i u - a  w a  w s c h o d n i * .
Według wiadomości nadchodzących nie tylko 

ze Stambułu, ale i z innych stolic europejskich, 
położenie konierencji jest następnjące: wczoraj, 
w poniedziałek, pełnomocnicy mieli ponowić nie
które z dotychczasowych swoich żądań w formie 
łagodniejszej, i takowe przedłożyć Porcie. Jeżeli 
w e c z w a r t e k  Turcja odpowie odmownie, wte
dy konferencja rozejdzie się spokojnie. Posbwie 
mocarstw odjadą z pełnomocnikami, a w Stam
bule zostaną tylko sekretarze.

Komedja konferencyjna, pomada jćdeń 
dzienników niemieckich , jest ciekawą tylko w 
między aktacb , bo wtedy sawsze zapowiadają, 
że jntrzejs/e posiedzenie będzie ostatnie. Dla hu 
morysiów, jest to temat nie wyczerpany, a jak 
National Ztj. twierdzi, z całej tej komedji wyszedł 
ten najlepiej, kto udając głupiego, najmJiej mó 
wił. Odnosi się to do pełnomocnika Pius barona 
Wertńera, który w rzeczy samej milczał upor
czywie , i raz tylko dał znak życia , popierając 
żądania Ramunji, aby Turcja nie uważała jej 
za część swego państwa.

Przyjaźń Niemiec, na którą Moskwa tyle 
liczyła, zawiodła ją boleśnie. Gazeta Kotońska 
pisze bowiem w artykule .uspirowanym: „M o
skwa od dwóch lat żądała tylko we własnym in
teresie, i Barobiła rzeczy, które Europa musi 
najsurowiej potępić. Moskwie nie uda się wmó
wić w nas, że Europa ma na. Wschodzie te. sa 
me interesa co ona. Jeżeli Moskwa chce z Tur
cją wojnę prowadzić , to Europa wcale jej w tern 
me przeszkodzi, a t e  w t e d y  m n s i  w o j n ę  
p r o w a d z i ć na własny radiuuek i ryzyko*. 
Po takiem oświadczeniu chyba w Moskwie nie 
będą się jnż łudzić, że Niemcy poprą armję 
cara.

Z  jaką stanowczością reprezentanci Turcji 
występowali na konferencji, może za dowód po
służyć następujący wyciąg z mowy Savfeta pa
szy, którą ten wygłosił na jeduem z ostatnich 
posiedzeń:

Dyplomata turecki przypomniał początek po
wstania i niaprzyjaźfi, z jaką spotkała się kotni 
ąja turecka. Wtedy Tur^a mogła powstanie 
bardzo łatwo stłumić, jednakże postanowiła być 
względną dla rokosztfe, ale ponieważ nici po
wstania były oyły za granicą, więc nagrodzono 
ją wztiecśsteńi jeszcze większego po żaru. Oba 
graniczące księstwa przj rzekły uczciwą neutral
ność —  a tymczasem rozpoczęły wojnę. Wkrótce 
fiulgarzy, zachęceni z zewnątrz, rzucili się także 
do broni. Sayfet pasza zwrócił uwagę, że od 
paiyskiego traktatu począwszy, Turcja szczegól
niejszą opieką otaczała Bułgarję, zaprowadzając 
w niej coraz nowsce reformy, a mimo to dzięki 
w p ł y w o m  z a g r a n i c z n y m ,  zrewolto
wano tę prowincję. Serbja i Czarnogóra nieje
dnokrotnie powtarzały, że nie mają powodu do 
walki z Turcją, a jednak dały »ię wciągnąć w 
akcję, dzięki t a k ż e  w p ł y w o m  z a g r a 
n i c z n y m .  Turcja pobiła swych nieprzyjaciół, 
ale có ż , kiedy ci otrzymywali z z a g r a . i c y  
b e z u s t a n n e  p o s i ł k i .  Mimo tych za- 
wiKłań, Porta nie przestała pracować nad refor
mami, i dała konstyiu.-ję, kutra dziś jest faktem 
spełnionym. Odtąd Turcja jest pewną, że libe
ralne mocarstwa poprą ją w uczciwych usiłowa
niach.

Można sobie wyobrazić , jak ta mowa nie 
podobała się lguatjewowi.

Jak Morntny IN t  donosi, Anglja przystała 
na propozycję Turcji, aby na przypadek wojny, 
jej ambulanse o jły  oznaczone półksiężycem, nie 
zas krzyżem genewskim. Oo do Moskwy, la je 
szcze nio daia odpowiedzi. Czarnogóra oświad
czyli*, ze zgadza się z tą pi opozycją.

JNiedawiiu przyszło do Stambułu 50.000 ka
rabinów syst-mu Martini-Henry. Broń ta była 
zamówiona przed dziesięciu miesiącami w Bri* 
mingham ; gdy jednak była już gotową , aient 
turecki, który ją zam ówił, nie miał pieniędzy 
Ajent moskiewski, Anglik z pochodzenia, dowie- 
dz.awszy się o tem , dokladai wszelkich starań 
aby przyjść w posiadanie tych karabinów, wsze-

I wrogowi mocarstwa, które zawsze składało do 
wody rzetelności. Zachował też karabiny, dopóki 
ajent turecki pieniędzy nie otrzymał.

Dla stambulskiej gw aidji narodowej zamó
wiono już w Am eryce 200.000 karabinów odtyl- 
cowych. Fabryka obowiązała, się dostarczyć ty
godniowo po 4000 sztuk

A n s t r j a  i  W ę g r y .
U i u d e A  15. stycznik. Sonn- und Feiertaga- 

Courier dowiaduje s ię , że ministerjum węgierskie 
miało zamiar na odbytej dnia 14 b. nt. w Buda 
peszcie radzTe ministrów podać się do dymisji. 
Hr. Andrassy konferował 12. b. m. z ministrami 
węgierskim i, na wieczorze u p. Tiszy. Zgrom a
dzenie mi&ło rozejść sie w niewesołem usposobie
niu. W edług N, } r .  Preose w  istocie radzono nad 
sprawą bankową, rozstrzygnięcie jej nastąpić ma 
do dwóch dci najdalej. Tagitatt zapewnia, że 
znaleziono drogę do Kompromisu, odraczającego 
rzecz całą aż dc czasu , gdy będzie uregulowa 
ną waluta. Byioby to odioczcniem ad calendas 
graecas —  a zresztą , c<L będzie z bankiem, któ
rego przywilej upływ a? Tagblatt potwierdza zre 
sutą wiadomość o przesileniu minisuerjalnem, w 
W ęgrzech , do której Soun- und F. Courier do
daje , że według wszelkiego prawdopodobieństwa 
cesarz nie przyjmie dym isji, bo nie prowadziło 
by to bynajmniej do załatwienia kwestji. Inspi
rowane pisma węgierskie konstatują, że sytua
cja jest bardzo Krytyczną, a Ellenbr dodaje, że 
wypadki wewnętrzne , jakie w tym tygodniu zaj
dą w A u s tr ji , będą miały nie mniejszą wagę od 
obrotu rzeczy w Stambule.

Kom isja Izby panów Rady państwa, zaj
muj ą< a się nowelą do kodeksu cywilnego, doty
czącą paragrafów o prawie małżeńskiem , poc-.zy 
uiła wielkie zmiany w uchwale Izby deputowa
ny*?,h. Arcybiskup L utschker opouowal mocno 
przeciw całemu projektowi, dr. Glaser 
wał się wcale. Sprawozdawcą komisji 
p. ilasner.

nie odzy- 
wy brany

stchórzył — pozwól mi zadać ci kilka pytań 
filozoficznych, nad rozwiązaniem których napró- 
żno suszę głowę. Bo to widzisz, zawsze jest 
rzecz ciekawa, nawet dla powieściopisarza, który 
rzucił powieści a zajął się ekonomją polityczną, 
zawsze jest rzecz ciekawa, ta wasza miłość. 
Chciałbym ją zbadać pojąć jej rozwój i skutki.

—  Możesz mówić, odrzekł Ludwik.
—  Kochasa więc zawsze i zawsze z jedna

kową namiętnością tę pannę d’Ervillers?
—  Tak.
— I  miłość do tego cię doprowadziła, ii 

z całą zimną krwią zamierzyłeś był sobie zabić 
największego przyjaciela twego?

—  Nie powiem tego, że z krwią zimną, ale 
że chciałem zabić, to prawda.

Leon się uśmiechnął.
—  I  są Ludzie na świecie, co nazywają mi

łość uczuciem bożkiem! rzekł Leon.
Zamyślił się i puścił kilka kłębów dymu.
— A  wiesz ty mój drogi, mówił dalej Leon, 

że można byłoby ciebie za szkłem postawić, jak 
jaką osobliwość rzadką?

— M nie?
— Ależ najnaturalniej!.. Jak tol masz 

trzydzieści lat, urodziłeś się i wychowałeś w Pa
ryżu, jak każdy z nas, miałeś różne miłostki, 
znałeś różne kobiety, znasz świat jednem sło
wem, i ty dotąd, pomimo tego, zdolen jesteś tak 
się zakować?!... Ależ mój drogi, jesteś pra
wdziwie ostatnim okazem rasy dawno zaginio 
nej'... Jakiś plecomaurus, mastodont, czy co! Ja 
kiś mamut miłości.

Ludwik westchnął.
—  Jak widzę, nigdy nie kochałeś; jeżelibyś 

kiedy kochał, nie szydziłbyś tak ze mnie, rzekł 
Ludwik.

—  Ależ i ja kochałem, odpowiedział Leon, 
alem był wtenczas tak młody! Prawie już nie 
pamiętam o tem. Opowiem ci jednak, kiedy 
chcesz. Miałem wtenczas prawie lat dwadzieścia. 
Jakie było wprzód me życie? nie chjcg jnż na

wet wspominać. Ot zwyczajnie jak życie każde
go b S n e g o  cLłopca w Paryżu, cp to ma pewne
zdolności i ani grosza w kieszeni. ^  {
bne, to Odyssea nędzy! Ilez walk tize la  było 
stoczyć, ile przecierpieć!... ±u*n 1 j wneg - 
cia, dziewczyna jak jagódka świeżo w rosie ską
pano, mówi mi, że mnie Jjiocha i szalałem za nią 
trzy miesiące, zgodziła się nareszcie przyjść do 
mnie. Nie posiadałem cię z radości!... Myślę, jak 
tu ją  przyjąć, aż wtem odbieram karteczkę z 
redokąji. Redaktor pisze mi, ażebym czemprę- 
dzęj przychodził, że nagle wypadła potizena na 
pisać jakiś artyKui w barazo ważnej oprawie, i 
ze la  mnie liczy, a ja właśnie przed godziną 
uwolniłem się był umyślnie, ażeby wieczór miec 
ten dla Julci! Co począć ?!.... Pójść. 
— Julcia nie zastawszy mię na porę umó
wioną drugi raz nie przyjdzie; uie pójsc? — 
można miejsce utracić, t. j. thleba kawałek. Po
szedłem i zasiadłem do pracy. Ale jakem pisał, 
co się ze mną działo!.., nie potrzebuję tłuma
czyć. Co chwila spoglądałem ua zegar, rwały 
się myśli w głowie, a tu uzeba pisać!... Gdy 
uderzyła godzina, w której Julcia pizyjtć miała, 
dwie łzy upadły na papier. I oprócz tych dwóch 
padły i inne, ale ja byłem nuugi, bardzo ubogi, 
nieznany, b«.z projekcji, sam jeden w tym tiu 
mie iudzkiffl, C" Si? Paryżem nazywa, i niusia 
łem pracować. Zmiąłem gwałt seicu, i zdobyłem 
pozycję w świecie!.■•• Ten, kio cnce kocuac, 
powinien być- bogatym Ludziom ubogim, miłość 
wzbroniona. Czasu na mą uie mają. Gdybyś był 
zmuszony tak jak ja pracować na kawaifck chle- 
ba, panna d’ Erv' lllers, chociaż tak piękna, by
łaby dla ciebie jak olo ten ptak, có prze 1 nami 
leci. W id -imy go jak leci, ale żaden z nas nie 
pomyśli za nim się uganiać!

Zaciągnął się cygaiem Leon i poiożył rękę 
ua ramieniu Ludwika. ( i '. d. n.t

Kromka.
Lwów d. 13- stycznia,

T f im p e r a k n r a  obniżyła sic u nas, stosownie 
do zapowiedzi staeyj meteorologicznych, do 5— ii0 
Reauru. poniżej zera. W  Paryżu termometr spadł na 
-(- 3° Cels. Tydzień temu, w Pau było 281“ Cels. 
ciepła.

(ntj N o w a  p l a g a .  całym kraju panuje 
bieda, narzekania, zdawałoby się Mec, że uaród już 
wytrzeźwił sie z szału pizedkrachowego, że nU da 
sie wziąć na lep rozmaitym obietnicom wykpigrosz6w, 
wyzyskujących tylko naiwność publiczności. .Niestety, 
inaeżej sie dzieje. "W ostatnich ezasa?b rzucili sie 
ajenci tzw. „Ratenbriefe“ na losy na cały kraj i wy
łudzają azczególnie od klasy zarobkującej na prowin
cji znaczne kwoty, przyrzekając, że za kilka guld. 
miesięcznie będą miec los... a los ten wygra krocie. 
Otóż przestrzegamy publiczność przed tymi ajentami, 
którzy mogą mieć doknmenta fałszywe, a zresztą w 
najlepszym razie nie dają żadnej gwarancji. —  We 
Lwowie przed kilku dniami pewna krupiarka nabyw
szy taki „Ratenbrief-  od ajenta, wygrała znaczniej
szą kwotę i ndała sie do niego, ażeby jej w zamian 
za „RatenbrmP oddał los oryginalny. Tymczasem 
wręczył jej ajent w miejsce kompensaty nowy jakiś 
los niemiecki, a krupiarka nie może się teraz upo
mnieć o los wzmiankowany, bo nie ma żadnego do
wodu , żadnego dokumentu. W  większych miastach 
powinna policja zwrócić baczną uv,age na te naduży
cia, a na prowincji żandarmerja.

(nt) tP tt lu e  z g r o m  a d z e n in  członków Sto
warzyszenia młodzieży handlowej odbędzie się dnia 
21. bm. o godz ;J z południa w lonalnościach „Koła “

' (nt) H e z w u u i e .  Wyuział Towar/., bratniej 
pomocy słuchaczów akadenji technicznej we Lwowie 
wzywa wszystkich dłużników Towarz., aby celem wy
równania swych rachunków zgłosili się do wydziału. 
Z  uwagi, iż kilkakrotne wezwania wydziału pozosta
wały bez żadnego skntku, wydział oświadcza niniej- 
szein, że z dniem 10 lutego br. ogłosi nazwisna swo
ich dłużników we wszystkich dzienuikach krajowych. 
Gdyby zaś i na tegu rodzaju wezwanie dłużnicy nie 
odpowiedzieli, wydział bezzwłocznie po upływie wymie- 
niunego terminu odda tę sprawę sądowi.

(z.) i i r a r i z i e ż .  W sobotę wieczór dobył się 
wyroonik Józef Nizinski w kamienicy p, 1. 28 przy 
ulicy Bóżniczej do piwni y kupca Gellcra, odkręcił 
kłódkę od drzwi i zabrał ztamiąd beczułkę kapusty, 
beczułkę z ogórkami i pięć worków z płachtą. Z ło
dzieja sprowadzono w niedzielę do policji, gdzie sie 
przyznał do winy.

R r i n i k a  t e a t r u l n » .  W teatrze lir Skarb
ka dzisiaj 16go rjAaiła“ opera w d aktach i 7 obraza®̂ 1, 
^ P.artJi Aiuuerydy wystąpi pani R.

(nt) Na scenie tutejszej przygotowują obecnie 
przedstawienie „Dwóch blizn*, drugiej pośmiertnej 
komedji hr. Al. Fredry i rłynnej „omedji pp. Belot i 
Daudet p. t. „Tromonti senior i iłissler junior- przed
stawionej z powodzeniem w wiedeńskim teatrze zam
kowym. „Dwie blizny- są juz przygotowane i będą 
przedstawione, skoro tylko wyzdrowieje pani Aszper- 
ger, która gra w tej komedji rolę Kasztelanowej.

Dnia 14. bm. przybył do Lwowa p. Oieślewski 
z Warszawy i wystąpi po raz piewszy dnia 18. bm. 
w uperze Moniuszki „Straszny dwór.-

Z g r o m a d z e n i e  p r z e d w j  fo o re * ®  w nie
dzielę na godzinę 3. zapowiedziane rozpoczęło się 
dopiero okuło godz. 4 popołudniu; talc paw0!4 
rali się wyborcy, i rzeczywiście małe ich się 
ło. P. Wieczyńskiego obrano przewodniczącym. Na 
sekretarzy powołał on pp. Gubrynowicza, 1 Romana,
Moszczańskiego i Gerstmana. Na porządku dziennym 
wybór komitetu przedwyborczego. Przedtem jednak 
zabiera głos K u l c z y c k i  Teodor, radny, i uwa
żając za swój obowiązek zdać sprawę z czynności 
swoich i swuich kolegów w ubiegłej kadencji, okre 
śla tę działalność krótko, i kładzie szczególny na
cisk na to, że Rada postarała się o budowę kilku 
gmachów szkulnyeh, czyniąc zaaość naglącej potrze
bie, wystarała się u rządu o 4-te gimnazjum, wybu
dowała bazar, rzeznię - zaopatrywała miasto na bar
dzo znacznych przestrzeniach w bruki itp., a zatem 
rozwiuęła czynność pożyteczną.

Dyskusja otwarta —  rzekł przewodniczący po 
przemowie radnego Kulczyckiego. Długa pauza na
stała, u gdy nikt głosu nie zabierał, więc zgłosił się 
R e w a k o w i c z  Henryk i przemówił jak następu
je : Jeżeli p. radny Kulczycki przemówił imieniem 
kolegów swoich, to ja ośmiefam się zabrać głos w 
iiuien.u bardzo licznego gro.ia wyborców. Cieszy 
mnie, że odmiennie od postępowania dotychczasowego 
dano pochop do dyskusji nad sprawami uiejskiemi;

dyskusję taką uważam za potrzebną, gdyż urzędowa
nie Rady ustępującej podlegało wielokrotnie gorzkim 
zarzutom, które nieras uwłaczały nawet powadze 
władzy autonomicznej. Swobodna i otwarta krytyka 
może naprawić niejedno złe, i ochronić władcę od 
pokątnych ataków. Podłng mojego zdania jedynym 
słusznym zarzctśm, jaki można uczynić reprezentacji 
dotychczasowej, jest b r a k  i n i c j a t y w y ,  brak 
planu wyraźnego, chociaż i ten zarzut mocno łago
dnieje wobec dziwnego faktn, ke samo obywatelstwo 
mało interesuje się swojemi najżywotniejszemi spra
wami ; popatrzcie na dzisiejsze zgromadzenie: garstka 
obecnych o połowę mniejsza, niż skład komitetu do 
którego wyboru mamy przystąpić. P. Kulczycki, do 
głównych zasług b. Rady zaliczył wystawienie kilku 
budynków szkolnych. Nie przeczę, że to jest zasłu
gą. ule inicjatywa do tego nio wyszia od tej Sady. 
o której mowa. Dawniejsze to pumysły, ale czy wy 
konanie ich zaradziło dotkliwym Krakom, to inne py
tanie. Zwracam nwagę, że mamy ustawę, która orze
ka p r z y m u s  s z k o l n y .  Przymus ten we Lwo
wie nie tylko nie wykonuje się, ale nawet wykona 
mym być nie może z tej prostej przyczyny, że jest 
brak szkół. Gdyby się chciano zabrać energicznie do 
wykonania przymusu szkolnego, to wypędzonoby 
domów mnóstwo dzieci, ale dzieci te nie mogłyby 
pójść do szkoły. Wszystkie bowiem szkoły istniejące 
są nad wszelki wyraz przepełnione. Dochodzi do pię
ciu parnleleL w jednej klasie. Dzieci i profesorowie 
się męczą, Jakkolwiek tedy dobize zrobiono, ze wy 
budowano gimnazjum i szkołę realn ą , to jednak w 
kierunku zaradzenia naglącej potrzebie eo io p o 
m n o ż e n i a ,  co do u t w o r z e n i a  n o w y c h  
s z k ó ł  l u d o w y c h  nic nie uczyniono, i w skutek 
tego stolica kraju, która powinna być gminą wzoro
wą, znajduje się w położeniu niepocblebniejszem od 
najlichszej wsi huculskiej. Nie może wykonać przy 
musu szkolnego, i p o ł o w a  a z i e c i ,  z n a j d u j ą 
c y c h  s i ę  w w i e k u  o b o w i ą z k o w y m  do  
f r e k w e n c j i  s z k o l n e j  (tj. od G — 14 lat) n ie  
c h o d z i ,  b o  i i e  m o ż e  c h o d z i ć  do  s z k o ł y  
(Senzacja). Że tak jest, potwierdzi wam to biuro 
statystyczne.

Oprócz tego miasto am jednej żeńskiej szkoły średniej 
wyższej nie ma, a jaka tego potrzeba, to się po 

kazało przy zeszłorocznych zapisach do Benedykty
nek i Ormianek. “Wykształcenie kobiety, będącej du
szą ogniska domowego, a więc w dalszej konsekwen
cji dnszą ogniska narodowego —  zaniedbane, i jeżeli 
będziemy czekac na zaradę od rządu, to możemy cze
kać do dnia sądnego.

Wiem bardzo dobrze, że na to wszystko po 
trzeba pieniędzy Była mowa o wielkiej pożyczce, 
ale i Dez tego się obeszło. Spróbowano mniejszej po- 
życzki i wystawiono dwa gmacny dla szkół śrelnien. 
bardzo potrzebne, choć niochwalebnie świadczące 
stylu i estetyce architektonicznej we Lwowie. Dla 
ustalenia zaś fnndnszn szkolnego zaprowadzono po
darek czynszowy, z którego dochód w znaczniejszej 
części przeznaczany je»t na szkoły. Zarzutów ezy 
nionych zaprowadzeniu tego podatku nie po dzieleń ; 
jak potrzeba ofiar, to nie ma rady, ale jeżeli doty 
kam tej sprewy, to jedynie dla tego, aby z najwięk
szą stanowczością wysiąpić przeciwko rozaładowi 
tego podatku. Można mi powiedzieć: matematyka do 
wodzi, że równą zastosowano skalę, bo skalę pro
centową. Śmiem twierdzić, że skala procentowa nie 
est równą ani słuszną. Biedak na przedmieściu, mie

szkający w zawilgoconym auterenie, gdzie jeg„ dzieci 
góry są skazane na suchoty, płaci tyle co lokator 

eleganckiego pokoiku w śródmieściu. A  czyniąc po
równanie pomiędzy tym, który od czynszu 10 gnid. 
miesięcznie płaci 50 ct., a tym, który od czyuszu 
100 guld. miesięcznie płaci 5 guid., twieiizę, za. 
ten ostatni dla pokrycia tegu wydatku co najwięcej 
musi zrzec się przyjemności wypicia jednej butelki 
szampana, podczas kiedy pierwszemu nie stanie na 
dwa bochenki chleba dla głodnych dzieci (oklaski) 
Głosow przeciwko takiemu rozkładowi podnoszonych 
nie uwzględniono, podobnie jak przy zaprowadzeniu 
podatku od psów nie zrobiono wyjątku dla psów łań 
cucliowyck na przedmieściach, pozbawionych wszel 
kiego bezpieczeństwa, bo tam żadna żywa dusza po
licyjna nigdy nie zagląda. Reforma w tym przedmio
cie jest konieczna. Należy pewną kwotę czynszu np. 
150 guld. uwolnić od opłaty zupełnie, skalę &7 
zatrzymać no pewnej kwoty dalszej, tudzież uwzglę 
dnić lokale warstatowe i sklepowe, a natomiast po 
dwoić lub nawet potroić skalę od pomieszkać więt. 
szych i luksusowych (brawo). Trzecią sprav,ą, która 
mi cięży na sercu, jest także lo» klasy pracującej i 
biednej. Przed kilku mies^oami magistrat wydał 
surowe rozporządzenie przeciw^ o posątnym domom 
zastawniczym, których J®® ™noa wo- Nie miałbym 
nic przeciwko ag:*8trat ty* pomyślał
o zastąpień18* *77 . . nakładem publicznym.
A tak buinęj ludnuaci, me posiadającej żadnych ko- 
„itownoścl aw papierów wartościowych, które można 
spieniężać w bankach, ąamkmęfo mb utrudniono je-

0Wn“ ia ^  *  °hwili niedostatku!ub bezzarobkowości. O nędzy na przedmieściach pa-
nigącej,
nowie.

my tu w śródmieściu nie m?.my pojęcia pa-

Przypomnę pauum słotny ma> zeszłoroczny i po- 
Iowę czerwca; w ie lk i ruch budowniczy był zasta-
n° W® ™ L 3[g0h K ^ “ 'obkowości "Pow iły to, że po przedmieściach okropna b,tda panowała, a zgło- 
dniało dzieci jak cienie gnni-n • j  , ,  
jąc o kawałek chleba mb l l l J  * 
te stosunki, trzeua pójść ro ^ n  Trzeba znać

W ia d o l żl utwo0S L ^ e/,yCie ^, me domu zastawniczego chciano
drogą towarzyszenia zarobkowego, ale

l  b ^  toria> podczas kiedy gmina ma
jąc gotowkę lub możnusó tauiego jej dostania, np. z 
kasy oszczędności może w lokalaii ratuszowych (po 

s ąpieniu się szkoły realnej) założyć własny dom 
zastawniczy, otwai ty w godzinami pupołudniowych, a 
więc mogący byt zawiadywanym przez urzędników, 
którzy gdzie indziej kończą swoje obowiązki o go- 
uzinie 2. pcpołudniU) j m07liby funkcjonować za ta- 
nmm dodatkowem wynagrodzeniom. Dodam, że aby
dom tak* rzeczywiście tylko potrzebie biednych od-
pov ladai, ograniczyłbym masimam dawanych poży
czek. Te trzy sprawy zalecam przyss i ej reprezen
tacji.

Rigłjyni jeszcze cały szereg spraw poruszyć w 
ter sam spusób, ale może to uczynią kompetentniej- 
sze usta. Wspomnę tylko jeszcze o tem, że w do
tychczasowej Radzie praktykował się jak zawsze o- 
bujjzający zwyczaj, że przy kandydowanin na posady 
miejskie , a szczególnie nauczycielskie , dawano się 
wizytować i prosie o protekcję —  co ubliża godno
ści człowieczej i godności władzy autonomicznej. 
(Oklaski).

Radny P i ą t k o w s k i  Feliks wystąpił z kro
tką obroną b. Rady.

Radny Gr o man ,  który następnie zabrał głos, 
ubolewa że pochwała działalności ustępuj**00! rady 
miejskiej pochodzi od crlonków tejże rad? a nie od

wyborców, których uznanie byłoby właseiwezem , 
Suwierdzjże zarznty i żądania podniesione przez p. 
Rewakowicza są bardzo słuszne i powinne być uwzglę
dnione. Brak inicjatywy da„e się istotnie czuć, ą tc 
z powodu, że najpierw ciało tak liczne ja_k radą, Ł  
i 00 członków składające się, jest nadto oeiężałem 
po wtóre, że między temi 60 nic nie robią a między 
pozostającemi 40 połowa jest konserwatywną i ehe. 
wszystko pozostawić b e i m A i t e n .  Zieszlą imęja 
tywa członków rady znacznie jest krępowaną niepo 
parciem jej ze strony magistratu i tak projekt i 
zmianę gospodarki dotychczasowej dóbr, które przy 
noszą l 1/] procentu dopiero po 3 latach węarówk 
po biurach, departamentach i komisjach, przj-jdzm poi 
obrady rady. Również słusznym jest zanznt L*, 
wakowicza, aby dla najbiedniejszej klasy, kton płac 
do 150 lnb 200 gnid. czynszu, podatek czv*teow; 
znieść lnb znizyć. Owoż był już podobny łlaiosei 
uczyniony, lecz w takim razie izraelici nawet zamo 
żni, którzy fasjonują bardzo m~ko swe czynsza, by 
liby prawie zupełnie uwolnieni. Co zaś do szkół, t 
istotnie wybudowano kilka gmachów, leer liczby sźkó 
nie pomnożono, o co właściwie p. Rewak. chodzi 
co zaś do przymusu szkolnego, to mieszkańcy otrz; 
mujf. wykazy dzieci obowiązanych do uczęszczani 
szkół i wyselają takowe, lecz wjicazy te idą a 
acta, a o przeprowadzenie przymusu nikt się nie tr< 
szczy, mimo, że bez tego każdy widzi, iż nie 
pimy w oświacie. Jedynem pomnożeLiem szkół 
uchwalenie wyższej szkoły żeńskiej, która itoli jes 
niedostateczną dla coraz więcej u^ąeej się l: czb 
garną:ej się dc nauki młodzieży żeńskiej. Cd b> 
dzie przeprowadzony przymus sztolny, muszą cg aa 
mniej powstać dwie nowe szkoły Indowe, a to s >z« 
golnie na Krakowskiem. W  ogóle cieszyć się ni „eż 
że p. Rbwakowicz wystąpił z jakąś krytyką i należ 
prosić innych wyborców, aDy swoje słuszne zeżaieni 
i zarzuty wnieśli przed zgromadzenie, cofcy pote: 
dla kandydatów dla przyszłej rady posłużyło za wek: 
zówkę ich działalności. W  skutek tego p. F e  eh te 
podniósł niektóre braki w czyszczeniu miasta i bm 
kowaniu, które uniemożliwiają w niektórych uliuac 
przedmieścia komunikację i dla tego prosi, aby 
każdego dalszego przedmieścia najmniej jednego 
oczytanych obywateli powołać do rady miejskiej

R e w a k o w i c z  ponownie stając w obronie 
wykazywaniu konieczności reform, pornszył mięćlr 
innemi także potrzeoę opieki nad szkołami ludowcu 
po przedmieściach, gdyż po zniesieniu rad miejsce 
wycL nikt tam już nie czuwa uad tem, by biedni 
dzieci zaopatrywać w odzież, książki (eo chwila zmie 
niane) itp., jak to na przedmieściu Źółkiewskiem czy 
nił zacny obywatel Mojżesz Berger, dobierąjąc sobi 
dc pomocy gorliwych ludzi.

W  kwestji szkół zabierali jeszcze głos pp. Gerst 
i Źnliński, poczem przystąpiono do wyboru ko 

mitetn.
Jak słyszymy, jest zamiar pomiędzy wyborcami 

uwolnić Radą na pizyszłość od kilkn intrygantów 
ludzi bez charakteru, siedzących zwykle na wszyst 
kich stołkach.

Posiedzenie komicetn jutre 17ga.

Dach,

Z  P «  z n a n i a .  Dnia 24. stycznia r. b. roz 
dzieloną zostanie pomiędzy wierzycieli Ternuowyć1 
prywatna masa kenkmaowa Stanisława br, Plarpr. 
w Wolsztynie, dająca 8 procent dywidendy.

P e n z t  12 stycznia. (Stowarzyszenie branie, 
pumoou Polaków w Budapeszcie.) R aA rM 1- 

rozchodow od 25 marca do 30 grm *ia 1876. Do 
chód gid. 314-7«.

Majątek stowai*. składa »R : y  kasie u#*c
(fer. Jozef vaiosj 4C gid, ; b) w kasie o fa * . ( Um 
Hazal) 410-7-4; o) w . kasie oszcz. ■'- lOa- -• choiągw 
119-96; d) w kasie oszcz. fnndus? . *zerw -*7y 4* 30 
e) w wydanych nożyczkach na podstawy 3w>, f) w i i 
letach kąpielowych 3*45; g) w gotówce n nkarbniŁ 
114 62; razem 765-7; h) w niepewnych pożyczkach wy 
dano w latacli 1872 -1S 74  gid. Jo3T6;  razom gid 
933-28.

Prócz wyliczonego majątku w kwocie 933-23 
wynosi wartość biblioteki i sprzętów 500 gid. Ogól 
nj maiątek Stowarz. wynosi gid. 1433-23.

(*■) I z e r n i a j e w  przyjechawszy do Rouen 
zaprotestował raz jeszcze przeciwko swemi 

wydaleniu i eświedczyl, że dalej nie pojedzie; wsze 
lako gdy mu komisarz policji kategorycznie oswiad 
czył, że go do tego zmusić potrafi , zdecydował si> 
ruszyć w dalszą drogę. Wydalenie Czemiąjewa na 
stąpiło na podstawie rozporządzenia Hohenwarta 
które orzeka, że każJy oudzcziemiec przyczyniający 
się w jakikolwiek sposób do zakłócenia porządki 
publicznego powinien być niezwłocznie wydalony. — 
W Pradze uwięziono ogołem 25 osób. Członkowi 
klubu czeskiego jadą za Czerniejewem do Drezna 
aby mu wręczyc szablę honorową! Czesi widoczni* 
nie wiedzą co czynią wręczając szablę honorową je 
nerałowi, który przegrał wszystkie bitwy, zdezorga
nizował uuyę serbską i nie zdał racbonkn blisko i 
dwóch miljonów skłaakowyćo pieniędzy I

(a.) S t u d e n c i  w ę g ie rscy  wręczyli w fcłtam- 
bule d. 13. b. m tzaolę honorową Abdnl-Kerimowi 
paszy. Byia właśnie wielka parada wojskowa; gdj 
studenci przejeżdżali, wszyscy żołnierze prezentował, 
broń. W obecności kilki oficerów sztabowych i no 
tablów, Abdul-Kerim przyjął deputaąję. N mowę 
przewódcy, odpowiedział nadzwycifj skromnie i nie 
bez pewnego zakłopotania. „Wojna —  rzekł 
innemi —  może być tylke wtedy nsprawiedliwioaą, 
gdy jest prowadzon. dla moralności i sprawiedliwo
ści, jak to włośnie miale miejsce w ostatniej n ą  iie 
Dla tego dziękuję za sympatję i pizyjj*nle szabi? * 
Po tem nastąpiło nroczyste p-zyjooli u miniatn 
wojny. j

(“•) P i e r w s z y  bal w wielkiej Operze pa- 
jyskiej odbył się, jak donosi telegram, d 14. b. m.
tj- ubiegłej niedzieli. Na Dala było 50u0 osób, & 
Jana Straussa przyjmowano z c, dejami. Po trzy
kroć musiał powtarzać walce „An der blanru D«nau“ . 
Dochód z balu wynosił 80.000 fiamekóW.

(nt) T u n k r c  g r e c k i .  Na balu n jedt6J * 
dam klasowych progimnugum w Kownie, grunu u<ł 
wiąuych się zaczęło tańczyć nowo wynaleziony taniec 
grecki, podczas którego tancerze dawali ugni„ z re
wolwerów pustemi nabojami. FatalnośC cfi ;lał» tn 
jeden z oficerów przez omyłkę wystrzeli! j  j śstolet 
nabitego kulą i ran^ w nogę pannę Krussynin, na 
aczycielkę gimnazjum, którąj zapewne na zawsz' o 
dechce się „greckiego tańca-‘

w) i u r i u s i i m  p e * l g u g l< j* n - ‘  W N i « m  
C K ecłu  i-o'’ tytułem: » Wzorowa książka do czjrti 
uia dla szkJ1 elementarnych1*, zamieściła berlińsh 
Gegmwo1' artykuł, 2 Którego łatwŁ powziąć możn 

0br .zenie, w jak opłakania Sv luym stanie rnajd* 
vv«c się muszą ludowe szkoły w Trusiech, chociaż 
ich doskonałości Niemcy tyle mówią. Oto wyjątki 
tego artykułu, a względnie 2 owej książki elemet 
tarnej, przeznaczonej jla  pouczenia m odzieży lndc 
w ej: 1. Nogać jest lewem ramieniem “Wisły u ujść u 
iejże do moża; 2) Oświata ludn jest w Nismczo 
ogólną, ^rzemyg^ hand«i; sztuki i nauki pidępiot*
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ie 84 w tern państwie rzetelniej, niżeli to się dzieje 
4 innych narodów; 3) Wirtembergia zamieszkują Aler- 
nąni 4) Gibraltar jest wyspą europejską a zostaje 
-od panowaniem angielsLiem; 5) w  Turcji europej- 
.kiej są Osmani panującym narodem: atoli większość 
itanowią tam ludy romańskiego, słowiańskiego i nie
mieckiego pochodzenia; 6) Wyspy azyatyckie poło
żone pod równikiem, mają wieczystą wiosnę; 7) Bu- 
charja i Chiwa mają P° dziś dzień targi na niewol
ników; 8) Zjednoczone stany północnej Ameryki tą 
25 razy tak duże jak Prusy, mają jednak zaledwie 
połowę ty.'hżo ludności; 9) Oharakterystycznem zwie
rzem yki Je8t °b°k lwa i małpy- tygrys; 10) W 
starej °CJT zostali Pelazgowie przez Helennów pod
% „d i____ eukaliona z siedzio swoich w yparci; 11)
Łtsyn j nie zabawili nigdy dłuzszy czas na pra
wym gu Renu; 12) Panowanie Ostrogotów w
Itąjii zasłngrge na wzmiankę; 13) Cesarz nie
miecki Konrad IV. nie istniał nigdy; 14) Cesarz 
Wacław został zdetronizowany za to, iż rożka; i 
był utopić w Mołdawie wikarjusza Jana Pomusa ; 
15) Jest rzeczą zupełnie obojętną, czy-jakie z arze- 
nie historyczne z życia Piotra Wimkiego, 
położone na karb tegoż lub dąjmy na to^ilaro a A l i  
szwedzkiego, 16) Pomiędzy rokiem 1763 a 78 le
ży przestrzeń czasu 23 letnia." Powyższe urywki 
wyjęte są z aprobowanego, nrzę Iow nie » Powszechnie 
w s nołach używuiego „Podrę-znika dla nauki geo
graf/i, hisuoij*, historji natuiainej i fizyki w szko
łach ludowych*.

WojiOmniona na początku „w zorow a ksiąska do 
czytania dia szkół elementarnych zojta ła  opracowaną 
z  polecenia i z współdziałaniem miejskiej deputacji szkol
nej w W rocław iu. Na Kartce tytułowej wypisane n a1 
zw iik a  4 rektorów i nauczyciela. „Sapienti sat.

(w) m j i y j s k i  t y  t u  i c e s a r s k i .  W  jednym 
z dzienników wiedeńskich opowiada jakiś nieznajomy 
historyk czy faceajonista, z okazji przyjęcia przez 
itrólowę W.iktorję tytułu cesarzowej Indyj, następujący 
fakt: Nadir Szach, władca Persji, w połowie X V III  
wieku (um. 1747) przedsięwziął był w r. 1738 wiel
ką wyprawę na Indje. Zamiarem jego było podbić 
je i osadzić na tronie swojego najmłodszego syna, 
2-letnitgo podówczas Alego. Na czele licznych zastę 
pów wkroczył w granice Indyj, dotarł zwycięsko aż 
do Delhi i po krwawej walce zdobył tę stolicę wiel
kiego Moguła. Wieczorem tegoż dnia wkroczył w 
tryumfalnym pochodzie do miasta, a nazajutrz z rana 
zgromadził naokoło siebie wszystkicn wyżs jch  ofice
rów swej atnąji i miał się do nich odezwać w te pa
miętne słowa -Idźcie teraz aa ulice miasta mor
dujcie , palcie, rabujcie do woli, byście się ẑ  og^ 
teou skarbami, które ta nagromadzone lezą. Spo- 
az.ewać sie można, że żołnierze z ochotą usłuchali 
tego rozkazn. Atoli wnet potem przyszła silna od- 
slecb , która go zmusiła do spiesznego opuszczenia 
zaoDyt. o miasta. Powróciw»zy do Persji, odłożył 
myśl zdobycia Indyj de lepszyih czasów. Tymczasem 
w kUL > lat potem Nadir szach i wielu członków pa- 
nnjącej rodziny zginęło z ręki skrytobójców, i tylko 
cudem prawie uratowany został wspomniony mały Ali, 
utorego ojciec, jak wyżej wspomnieliśmy, przeznaczył 
byt Mn cesarza Indyj. Sierotę przywieziono do Kon
stantynopola * później do Semiina. gdzie go umiesz- 

- b^odo dla udzielenia mu edukacji. Cesarzowa austrja- 
ck» Mwja-Teresa dowiedziawszy się o nim , wzięła 
git w swoją opiekę, kazała ochrzcić, kształcić i pó- 
źn> nadała mu tytuł „barona de Semelin.u Służąc 
w arroji mistrjackiej, odznaczał sie. on
cUAm,J - -  .« wojuy 7-letniej i umaił w podeszłym

. Z lłtum minionego stulecia. Dnioci nie zo-
it^ffił •! oaieZiOno po nim -sajmujące papiery, n.ię -

liem tasflurfezne pisma N „dira Szucha, które 
‘pitdono .  'dują się w prywatnem archiwum ce- 
sau'3-am-strjackiegp.

(w ) T a j e i i i n i c z a  h i s t o r j  * .  W  M adrycie 
w yw oła ło ogromną senzację zdarzenie, °rego_
mlniczych pobudek mimo skrzętnych zabieg P J
nie zdołano dotychczas wyświecić. Niejaki Don 
mero del Puente , potomek znakomitej rodziny, o e- 
gancki kawaler, n&ieżący do złotej m łodzieży madry
ckiej , zamierzał wieczorem w wilję Bożego narodze
nia wyjść z domu na w>zy;ę, gdy przyszła doń mło
da cyganka, znana mu pod imieniem C elestyna, i 
wśród niezliczonych komplementów w ręczyła mu pa- 
kiecik z mai cypanem , wrzekomo pochodzący od pe
wnej damy, co dodać trzeba, w  Hiszpanji uchodzi za 
wyraz oświadczenia miłości. Na darmo szukał w 
skrzynce za liścikiem lub biletem obdarowany marcy- 
panern kawaler, a że było jnż dość późno, więc w y
szedł z domn zostawiąjąc na stole nietknięte ciastko 
i lnałegc pieska w pokoju. Zaledw ie stanął na nlicy, 
został napadnięty przez niejakiego Baldomera Vina- 
greia  z nożem w ręku i okrzykiem : „N ie  chciałeś
q e śó  marcypana, pokosztnj więc jak  żelazo emaknje^ 
K oszulka pancerna, którą. przezorny Puente nosił 
zawsze na c ie le , uratowała mu ż y c ie , a bandytę 
schwycili dwaj mimo przechodzący żołnierze. P ow ró
ciwszy po kii ki1 godzinach do dom u, zastał Puente 
swojego pieska nieżywego a marcypan trochę nadgry
ziony, który nazajutrz poddany chemicznemu rozbio- 
row i w yk aza ł, że nie tylko p;zesiąkmęty był kwa
sem pruskim, ale zawierał także 8Por^ zem '
ŁU. (sprawa ta narobiła w Madry-m *  _  “ n*
gdyż Puento by ł w ostatnich czożach ta oryt s- 
królowej Iz a b e li , i dopiero po je j PoffT , ™ L  
stpanji na rozkaz króla A lfonsa otiżymał y je  z 
togo stanowiska. Powiadają, że morderca ode r so
bie życie w więzieniu.

Dział literacko-artystyczny.
(nt) Album posłów polskich na sejmie pru

skim i parlamencie niemieckim od r. 1873 do 1876. 
Nakładem Księgarni Nowej w Tornniu wyszedł ze
szyt pierwszy tego album i zawiera prócz przedmo
wy •'ortrety pp- Łyskowskiego, Niegolewskiego i ży
ciorys pierwszego z wymienionych. Zezzyty wychodzić 
będą w miesięcznych odstępach i zawierać w sobie 
będą życiorysy wszystkich posłów w sejmie pruskim 
i parlamencie niemieckim od r. 1873— 1876 oraz ich 
portrety.

Popularność w takiego rodzaju wydawnictwach 
jest głównym celem; pod płaszczem jej przechodzą 
do nas prawdy święte i zasady wzniosłe, i tym spo
sobem pióro i ołówek spełniają swoje humanitarne 
zadanie. Powodem nakładcy, iż wybrał tylko posłów 
z kadencji od r. 1873—1876, jest ta ważna okolicz
ność , że w tej właśnie kadencji społeczeństwo pol
skie pod rządem pruskim zostające utraciło resztę 
przysługujących mu z traktatów praw samoistności, 
i że tej rep z ty legalni obrońcy nasi bronili tak, jas. 
przystało na Polaków i mężów stann. Ogólna redak
cja A l b u m u  nie posiada najmniejszych cech jakiej
kolwiek stronniczej tendencji i prócz uczciwej, szcze
rej i patriotycznej myśli» nic więcej nie ma na celu.

kilka cali wyrósł rzucano nasiona traw piasko
wych.

Mówiąc o łubinie żółtym, trudno pojąć, dia 
czego takowy na gruntach piaskowych w Gali
cji tak maio znajduje zastosowania, chociaż znana 
zbawienna działalność uigoż dla żyta, jest jnż 
od dwudziestu pięciu lat warunkiem dobrobytu 
gleby przeważnie piaskowej. W  Kongresówce, 
przytoczę tylko z powiatu wieluńskiego, dobra 
Parzymiechy, własność Piotra Walewskiego, od
znaczająca się wzorową gospodarką i znacznemi 
dochodami, a których podstawą pierwszą było 
zastosowanie łubinu na polach tak piaszozystycn, 
ze się równały z wydmami.

U | t o » M n i a  n n ę d o w e  „tras. Lwow.‘  z 13. bm.
E  d j  li t a. Sąd krajowy w Krakowie poleca wpis8*10 a 
rejestru firmy Arona Eibemchiitza, właściciela ka-otoru 
wekslarskie 'o i handlu korzennego w Krakowie. — 
obwoa, ') T. L'«łomyi uwiadamia małżonków Stanisława 
i Jufię GryglewJk:oh, iż egzekucyjne prawo zastawu na 
zaspOKojeme rzetdlności 600 złr. n, części realności pod 
1. iyU  w Kołomyi dozwolonenj zostało. Kuratorem usta
nowiony ai. lHarbmo-osch. — Sąd kr ijowy w# Lwuwie 
anióał otworaonj konkurs wierzycieli do majątku Adama 

Koinprow«kifcg0- _  Sąd obwodowy w Tarnopolu uznał 
Piotra « it xa  E Zabłotówki ipowiat Czortków) marno
trawcą . Kurator Antoni Fedorciow —  Sąd krajowy w 
Kitlto w19 P°leca wpiB!iaie do rejestru hrmj Staaisława 
' udrzfcj" K?ZJ 4n° w»kiego, właściciela księgarni w Kra- 

•wlb. — Sąd r8J°»y  w Krakowie poleca wpisanie do 
jeatru firmy Lustig, właścicielki wyrobu i

handla sukieą mgskich ^  Krakowie: Emanuela Lówen- 
felda, właściciela taDrylti 8iuryf,lsu w Chrzanowie; R o
mana Urobnera, właściciela towarów korzennych i ró
żnych trunków ) Dawida Aptta, właściciela
hanolu legumin»mi w Krakowie. _  L i c y t a c j e .  Dobra 
H o bzow  i lioszowczyk w p o»ie0jB 1Ukim l9  luteg0. Ce.
ha wołania 21-7S.1 dr _  CzQŚĆ dóbr pieśna
n Ma j c h r o w i c z ó w z w a ń  j  (p wiat Tarnopol). Cona wy- 
wołania lO.uOO zł Bealuosc pod L 
(powiat Szczerzec). Cena wywołania 38o5 u  Realność 
pod 1. 29 w Oświęcim'e- Ce,n*. wywoJania 35() } _  R
alnosc p? d i. 127 w Zfgrobeh (powiat T arn ■ 
wvwoia.ua 423 zł. — Realność pod 1. 23 w Hrycowcarh 
^powiat Zbaraż). Cena wywołania 800 zł. — r j.lbra m-a 
sta Złoczowa z przedmie “ aroa’ l0 . kwietnia
1 18. maja. Cena wywołam4 'AOOO zł.

Dział roln iczy ,
O us t j a l en i u  wydm p i a s z c z y s t y c h

n a p i s a ł  
J G. '

Czyjeż oko nie zostało nieprzyjemnie do
tknięte, gdy jndąc koleją w porze letniej od 
Przemyśla do Lwowa, ujrzało całe obszary wydm 
piaszczystych, leżących metylko bezużytecznym 
odłogiem, ale zasypujące v.oraz dalej przyległe 
urodzajne lany? Nasze oczy już się może do 
tego widoku przyzwyczaiły, ale kto po raz pierw
szy Galicję zwiedza, ni-czczególne musi wy
wieść wyobrażenie o naszej gospodarse i korzy
staniu z ziemi. Wprawdzie jna wiele pisano i 
robiono eksjprymentow w celu ustaleuia wydm, 
ale p.zyrnam się, ze chociaż nietylko nad linją 
K o l e i  Karola Ludwina dało mi S1ę spostrzegać 
daleko większe tego rodzaju Sahary nie widzia
łem żadnej w.tym kieruiiu p o d j^  preacWy dZia 

Wprawdzie po różnych pismach dStyiących 
rolmctwa i leśnictwa i na ten skopuł Dudawano 
różnie praktykowane środki, p o m iZ  tś|q i e S k  
dzielę się z tymi, których to ubchc U, ó noże 
własnem doświadczeniem.

Powiat Olkuski w D-ongr.sówce, chociaż w 
łonie ziemi kryje nieprzebrane skarty a zna*zna 
częśc powierzchni Lazwaua polską OLV jcarją, 
grzL szył jednak tem, że wydm piaszczystych 
miał stosunkowo za wiele, a zapewne i di/tąa 
m* na takowych nie zbywa. Pierwszy, który do 
tej plagi rąk przyłożył, był ś. p .  pJOtr Htein. 
keller, znany z zasług i wielkich chęci zaszcze
pienia przemysłu fabrycznego w Polsce kongre
sowej. W  roku 1840, będąc właścicielem dóbr 
i miasta Żarek, pierwszy zamienił kilkaset mórg 
piaszczystej puszczy na najbujniejsze łąKi, nawo 
duiane systemem składowym angielskim. Chociaż 
rezultat okazał się w końcu świetnym, system 
ten nie do każdej miejscowości dał się zastoso
wać i wymagał znacznego kapitału nakładowe
go. luipuls jed n a k  raz dany, z tak namacalnym 
skutkiem, me przebrzmiał bez echa tem więcej, 
STdj właścicielom ziemi każdy rok uszczuplał 
urodzajnej gleby; bo w al/ piasaowe coraz dalej 
8,ę Posuwały. Wpadano la  rozmaite pomysły 
nowe i z ł  tesowywano już gdziekolwiek prakty- 

owane. Lecz wszystkie zbiorowo, albo się tylko 
oeiuZę8C1 udawałJr> iub też zupełnie chybiały

rów nSż^bo f m !  g jcieęzk i, zastanawiałem się
reszcie rozw.ą; ałem i z c z ę ^ i / S n ! ^  i wkrót
ce metylko u Siebie, ale w dob ra ch  Potoka źło 
tego pod miastem Janowem, na k ilk u d zies ięciu  
m orgach  zastosow ałem  i środ ek  ten ja k o  najpe- 
wnieiszy i najtańszy podaję.

Chcąc wydmę p aszczys^ą ustalić, potrzeba 
naipizód zbadać główny kierunek panujących 
triatrow; następnie grodzą, f3ię na metra wy- 
sot e płoty z gałęzi iglastych, łoziny, lub jakie- 
gobądż chrustu, W kierunku skosnym do panu
jących wiatrów. Jeżeli jest wielki obszar, w od
stępach dziesięciosążuiowych, jeżeli muiejszy w
szesciosążuiowych. Praca ta wykonuje się za 
raz z wiosną, gdy tylko śniegi zginą- Następnie, 
pomiędzy temi płotami sadzi się W odstępach 
łokciowych rzędami wierzbinę, lecz nie grubszą 
jak na cal średnicy, zostawiając pieniek nad zie- 
mią dwie stopy wysoki. W  drugim rzędzie i ta

nu samym oddaleniu sadzonki brzozo we, w trze
cim znoy n wierzbinę, w czwartym sośninę, W 
waa m wierzbinę i tak dalej, przegradzając za- 
tJf®  af  Przemian brzozę, sosnę, wierzbą. Sku 
i naiKi - j asuy, bo wierzba, puszczając najprędzej 

iiajDUjniejszc pędy, staje się ochroną dla brzo-
Dradn SoStty i zasłania młocle towarzyszki od 
swa 8 nycłr wiatrów, które juz po części siłę 
8BS;  na Patach straciły. Jeżeli wiatry przy po- 

- . y ły częste, w ukim  razie piasek obsy- 
wad 9 stronę płotu i tworzy aż do wierzchu 
brała E ? Za co, ttlła Powierzchnia wydmy przy
da szoret/ V tal°watą. A  że przy płocie przypa- 
nodv Brzby> Piasek jej nic nie szkodzi i

W ? / Wa»  się na wierzuh.
jeżeli do s a f e “  rokU) ^ ZBua pIot pierWSf J kieć wvżei w- ^°ry piaskiem zasyj.any, na ło-
W ierzb in ą /tT k fS 2^  . a skarp)  obsadzić gęsto
wierzby w wewn?t Wyz wskazałem. Jezeh pędy
takowe się obcina? rZędad: *ą I a gę? ’ szały brzozy i sosny nie zagłu-

• ^wied^ie1̂0̂ ^ 1110̂ 118' Już bezpiecznie pu-
siac o p  - u  trzeci nr’ które Zi' cz>nają zieiiiięzadarniao. W trzm m  r„t H> jeżeli
bojme drugi rząd. W  czwar
tym, a n*!P ' -J . piątym roku, niszczy się 
ostał nie rzędy wierzby.

Obszar ten wy my ustalony w ten sposób 
w roku 1857, przedstawia obecnie fczewojtan 
tak piękny, jakiego sobie tylko leśnik życzyć 
może.

W  miejscowościach, gdzieby nabycie sadzo
nek brzozy i sosny nastręczało trudności, radzą 
użyć łoziny i Lak zwanego złotaku, które przy 
rozwijającem się obecnie n nas koszykarsi wie, 
mogą corocznie przynieść właścicielowi stały i 
pewny dochód.

W  kilku innych miejscowościach, widząc 
praktyczność tego środka, uskuteczniano tak samo 
postępowanie ; tą jedynie zmianą —  że zamiast 
nasion traw w d,ugim roku, jak tylko ranne 
przymrozki ustały, już w pierwszym roku siano 
rzadko łubin żółty i szpore* t a gdy ten już na

Spraw/ gospodarcze i handlowe.
T y d z i e ń  g i e ł d o w y  w  W i e d n i a , który skoń

czył się 13. bm. wykaztł podniesienie Big kursu papierów 
rządowych, 6.ebra i złota, a spadek w papierach speku
lacyjnych. Flnktuacja kursów, pomimo wiadomej niesta
łości barometru politycznego była nieznaczną.

„ O j c z y s t y  B s H k “  n b e z p l o i s e ń  n a  t y c i e  
w Wiedniu rozwinął w noiegłym rokn czynności t^oje 
w ten sposób, że dochód z premij podniósł się o ,f4 mi
liona. W  połączenia z oscczgdności&mi w zarząd*ie, po
zwala to oczekiwać korzystnego rezultatu rachunków za 
rok 1876 i świadczy o pomyślnym stanie tego zakłada.

Z a k u p n o  s t a d n i k ó w .  Ministerstwo rolnictwa 
przeznacza rok rocznie pewpą kwotg na zaknpienie sta
dników rządowych z prywatnego chowu w celu uzupeł
nienia liczby stadniKÓw przeznaczonych dla Galicji. Ko
misja krajowa chowu koni w porozumieniu z komendą 
zakładu ogierów w Drohowyżu zajmujo się tą czynno
ścią. Rezultat zakupna w roku 1876 był nastgpujący: 
W ogóle zakupiono 13 ogierów za kwotę 9890 złr., a 
miauowicie : 1. w Olchowcach od p. E. Dydyńskiego ze 
Strachocina jednego ogiera ; 2. w Drohowyżu od p. Bo
lesława Smiaiowsiuego ze Stojaniec jednego ogiera: 3. 
w Tarnowie od p. Stanisława .Niedzielskiego ze Śledzie- 
jowic jednego ogiera i od p. Władysława Stoińskiego z 
Otfinowa jednego ogiera; 4. w Rzeszowie od hr. Ferdy
nanda Ilompesza z Rudnik jednego i od p. Henryka 
Cliristianiego jednego ogiera: 5. w Przemyślu od p. Z y 
gmunta Dembowskiego z Kosienic ] idnego i od p. Stani
sława Bielskiego z Lipnik jednego og iera : 6. w Tarno
pola od p. Kazimierza Szeliskiego z Chodaczicowa jedne
go. od p. Djonizegu Trzeciaka jednego, i ud p, Romu 
alda Bocheńskiego jednego ogiera; 7. w Stanisławowie 
od hr. Stanisława Dzieduszyckiego ze Starego Gwoźdzca 
jednego i od p. Władysława Kołakowskiego jednego 
ogiera.

U d a ń r ik  13. stycznia. (Sprawozdanie tygodniowe), 
W początku tego tygodnia miel.smy powietrze łsgodne. 
lecz pochmurne i dżdżysta, w czwartek natomiast nastą
pił przymrozek, Łagodni ta temperatura wpłynęła ró
wnocześnie na oswobdzenie Wisiy z loda.

W Anglji panuje ciągle jeszcze dżdżyste powietrze, 
powodzie prawie. Usposobienie targów tamtejszych na 
pszenicę było i w tym tygodniu staie ; „„w et nadessłe z 
Kalifornji ładnnki nie zdołały takowego osiabić. W  ze
szłym tygodniu nadeszłu do Anglji 21 ładunków pszeni
cy, lecz nie w ulubionych obecnie gatunkach, gdyż na
wet i białe, pszenica nie miała takiego pokupu, jak czer
wona, za którą pełne płacono ceny. — Zapasy spichrzo
we pszenicy pomniejszyły się w Anglji w rokn 1876 o 
792.384 kw. Dowóz Krajowej pszenicy był i w tym tygo- 
duiu ograniczony i w złej kondycji. Import aromiast 
wynosił w tygodniu 30. z. m. się kończącym 604.792 ctr 
pszenicy w porównaniu 596.005 ctr. w tygodniu poprze
dnim i w porównania lj29o.386 ctr. w tym samym tygo
dniu w rokn 1875. W ogóie zaś wynosi, import w ubie
głym roku do Anglji 44,17u.539 ctr. pszenicy w porówna- 
uio 51,802.933 ctr w roku 1875. Do 4. bm. tymczasem 
znajdowało się w drodze do Anglji 2,120.000 kw. psze
nicy, z ty uh z san.ej Kalifornji 1,434.500 kw. wporówns- 
niu 2,125.000 kw. w tygodnia poprzednim i w porównaniu 
1,469.700 kw. w tym samym czasie roku 1875.

W Londynie panowało usposobienie stałe, przy któ
rym i nadbałtycka pszenica miała pokup, lecz zwyżka 
naszych cen utrudnia odstawę. W Liwerpolu i Hull ceny 
niezmienne. Nowy Jera notował zwyżkę. W Belgji pano
wała również tendencja zwyżkowa. Targi francuskie auo- 
zo j„e  i niezmienne, holenderskie chwiejne, a w Belgji 
stałe. Austro-węgierskie i południo wo-niemieckie słabe, a 
Berl.n z początku niezmienny notował wczoraj zwyżkę.

Na naszym tirgu zbożowym były wprawdzie w tym 
tygodniu większe d,wozy pszenicy, lecz jeszcze niedosta
teczne, aby pokrjc clięc kupna, która nader była oży 
wiuua, W skutek tego dozna™ ceny nasze zwyżki i do 
szły już do tego stopnia, że gdy nadal zwyżka n astąp  
umemożeDmą eksport. Zyto tak krajowe jak i zagram, -e 
hyło mało dowiezione i dlatego Osiągło nieco wyższe ce-

■ym gatiiDku cieszyła sig znacznym pokupem 
iczno z * i •

Pszeoicy jarej
„ czerwonej
s pstrej 123-128
n jssno-pstrej 127— 129
n j as PLtr-szklist. 125—131
„ wys.-ps. „ 129— la2
„ białei 124—131

Zyta krajowego 124—125
n ruskiego 120— 125

Koniczyny szwedzkiej 1000
„ zielonej 160.)

Moskali w K ijow e. Trzeciego uwięziono w pe
wnej restauracji na Łyczakowie.

Nie sądzimy, by aresztowania te odbywały 
się za wskazówką, i na żądanie ambasady mo
skiewskiej, Wiemy bowiem, że sądy galicyjskie 
z własnej inicjatywy, zabroniły debitu rewolu
cyjnym czasopismom Nabat (którego szereg ar
tykułów potępił niedawno trybunał złoczowski 
w drodze obiektywnej) i Wpurod, ale pozwalamy 
sobie zrobić uwagę, że o ile sięgają nasze wia 
domości, propaganda tycn orosznr me ma miej
sca w Galicji. Tu nawet tendencyj ich nikt nie 
podziela, a natomiast daleko szko&iwiej oddzia- 
ływują częste szastania się dygnitarzy moskiew
skich i aa to trzebaby ubmyśleć środki.

Z  Warszawy dochodzi nas w Kśoie prywa
tnym wiadomość, że tamtejsze interrbgnum mo
skiewskie czyni teraz usiłowanie, aby wysztyfto- 
waó jakąś d e p u t a c j ę  o b y w a t e l i  p o l 
s k i c h  d o  c a r a .  Być może, iż rząd car- 
s li obmyśla nowy sposób zamydlania oczu 
Europie.

Telegram umieszczony poniżej', a pochodzą- 
cj z urzędowego biuia korespondencyjnego, wy
jaśnia syfuację o tyle, źe nareszcie jesteśmy w 
przededniu ukończenia komedji konferencyjnej. 
Mocarstwa, a z niemi Ignatjew, zredukowały 
swoje żądania do zera, ponieważ przystając na 
komisję nięszaną, pozwalają tem samem, aby w 
tej komisji Turcja potem rej wodziła. Inne pun- 
kta opuszczono bądź zupełnie, bądź je  tak zmo
dyfikowano, że Porta mogła by je śmiało przy
jąć, nic aa tem nie tracąc. J„źli mimo to Tur
cja, jak się tego można spodziewać, odrzuci i te 
przedłożenia, w takim razie będzie to dowodem, 
że chwilę teraźniejszą uznała za najstosowniej
szą do zmierzenia się z Moskwą, która będzie 
musiała bądź ukorzyć się i cofuąó, bądź wojnę 
wy dar

.       "  JMOŁU C
l „ .  Jęozniiuń niezmienni >. Groch bez popytu. Konicsyt 
w dobrym gatuDku cieszyła się znacznym pokupea.. 

Tłaczno za 1000 kilogtamów w ag, holenderskiej:
130—134 kilogr. 206—207 marek.

200 -210 
218—220 
215—217 
218—221 
218 -223 
169—171 
164—162

A. M a k o w s k i  i Sp

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj wrócił z W iednu  p. Oktaw Fie- 

trnski, członek Wydziału krajowego, który tam 
jeździł na wezwanie, jak słychać ula informacji 
co do przyszłej sesji sejmowej. Bezpośrednio po 
powrocie Wydział krajowy odbył radę i zarzą
dził we wszystkich departamentach przygotowa
nia do sesji sejmowej, która jak słyszymy, ma się 
zebrać w maron.

Zgodnie z tą wiadomością, donosi także dzi
siejszy Czas, że sejmy krajowe będą zwołane 
na czas pomiędzy Radą państwa a delegacjami.

Kuch socjalistyczny w Moskwie oddziałał 
jak się zdaje , na Czynność c. k. policji we Lwo
wie. Temi uniami aresztowano tu kilka osób, o 
których rozeszła się pogłoska, że mają związki 
ze socjalisi ami zakordonowymi. Trudno coś pe
wnego o tem sig dowiedzieć. Faktem jest tylko, 
że w niedzielę w samo południe komisarz Oossa 
po poprzedniej rewizji, uwięził w angielskim ho
telu młodego człowieka, który pizybył podobno 
z Wiednia, i nazy wał się Aleksander Doroszeń- 
ko. Jak słyszymy, znaleziono przy nim i zabra
no walizę z orobzuiami treści socjalistycznej. W  
ubiegły czwartek uwięziła policia niejakiego Pa
wlika , akademika i ucznia Wydziału filozoficzne
go , rouem z G alicji, syna księdza unickiego. Ma 
być podejrzenie, że towarzyszył on Bohdanowi
czowi i uwięzionemu przed kilku miesiącami przez

Telegramy „Dziennika Polskiego.
S t a m b u ł  15. stycznia. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu konferencji lord SaliLbury 
odczytaf imieniem swoich kolegów ostatnie 
zredukowane i jak wiadomo złagodzone 
propozycje mocarstw, w którycn odstąpio
no od żądania względem żandarmorji, ioz- 
mieszczenia wojsk tureckich i rozgraniczenia 
Bulgarji, daiej pozostawiono w zawieszeniu 
kwestję odstąpienia Zwornika Serbji, punkt 
dotyczący powiększenie Czarnogóry zredu
kowano w sposób akceptowany przez Portę, 
tak że zaniechano wszystkich spornych 
punktów z wyjątkiem dwóch, tj. o zamia
nowaniu gubernatorów i komisji nadzór 
czej, ale i te dwa punkta ^ostały złagodzo
ne, Gubernatorowie ^ ją  być zatwierdze
ni przez mocarstwa t/Jko na pierwszych 5 
lat, a takzwaii& europejska komisja ma być 
zastąpioną przez komisję mieszaną, europej- 
sko-turoCka.

Po oderytaniu oświadczył Salisbury, 
że jeżeli Porta nie przystanie na te osta
tnie propozycje, natenczas ma zlecenie co
fnąć się. M iot oświadczył również, że ma 
rozkaz cofnąć się i zostawić w Stam 
bule tylko pełnomocnika. Posłowie po 
kolei składali identyczne oświadczenia; 
niektórzy Kładli nacisk na to, że czynią to 
w interesie P orty .

Sawfet Pasza oświadczył następnie, że 
ubolewa bardzo nad tem postanowieniem, 
i musi zdać sprawę Porcie^ w celu ostate
cznej odpowiedzi, uważa jednak za rzecz 
ni- rwa L.ną, aby Porta mogła ustąpić w 
jiWiOcli,- iwukrotnie już odrzuconych przez 
nią punutach co do komioji i gubernatorów; 
punkta ce bowiem naruszają niepodległość 

ta jednak weźmie ostatni komunikat 
pod rozwagę, i na najbliższem posiedzeniu 
delinity wme odpowie. Następne posiedzenie 
odbędzie się we czwartek, lub jeżeliby Tur
cy nie byli gotowi — to aż w sobotę, Ten 
ostatni termin jest prawdopodobniejszy. W. 
Porta zwoła wielką radę, złożoną ze 180 
dygnitarzy, i ta sformułuje odpowiedź osta
teczna.

Jeżeli Porta —  bardzo prawdopodo
bnie — odrzuci propozycję, natenczas de
legaci i posłowie natychmiast odjadą.

S t a m b u ł  16. stycznia, (pr.) W. Poi ta 
odrzuca stanowczo także złagodzone propo
zycje wczorajszej konferencji. Posłowie za
czekają jeszcze kilka dni ł potem odjadą.

Tfcitoiknmy i b o i o f f h .  W i e d e ń  15. stycznia. 
Okowita pr. 10.000 liter-rer-ent złr. 32’—. B u d a p e s z t  
15 stycznia. Pszenice (75 kilogr.) 12-85 na wiosnę 00-00. 
B e r i - n l t  stycznia. Pszenica na lew iecień-mąj 227 50. 
iyto Loo 165-—. okowita 55-80. S i  c i  e c i n  15. stycznia. 
Pszenica na kw.-maj 22C 50, na wiosenne termina 0,000 
rzepak 358'—

Wiedeń d 16. grudnia, 10 godz. 50 min.
Akcje kredytowe. , 141-60 Akcje kolei Kar. Ł. 206-— 

n A n g lc-A u tr . 74-26 „ „  Poladr 76-76
» U 'ons’ « — ; . — -— r Banku F. Aus.i. — ■—
■ YereinsUank . — •— 90-frankówka . . 1005

Usposobienie bez życia.

T elegrafow su e kursu  H iedeńakis.
Wiedeń u. 15. stycznia, 2. godz 20 «un.

Akoje BanLe Fr - A  — -— Ungar. Ostbahn . . —•— 
, W igier. Kroć 112 25 Galie Indemniza—a . 83-00 
, Ang.-Au tr. B. 74 25 1837 Losy . . . .  134-50
„ Umonsbani . 53 75 Fran.-H.iiig.-Bwn), — ■—
„ Kolei F a r .-L . 205-— Verkersl s A  . . 78-—
■ s Póiuocn. lbC 50 Tureckie Losy . . 17-60
t m Połudn. 76-zó Baubank-Aktien . . •—
, .  ALfodbk 93-50 Staatsbahn . . . .  246 —
,  „  Elżbiety 138-—  Wiener Bauverein .  — •—
„ „ Lw.-Cz 108-—  Bankrerem . . . .  56- —
s » Wyg. P. 87-—  Węgierskie L o sy . . 73-50
,  .  Rudolfa 102 51 Reichsmark . . . 61'90

Wiener Baugesellsch . Rossyjslde Banknoty 1=65
IJb^oaobieuie: spokojne.

L w ó w  i .  16. stycznia.
J. dług pań. w bank. 6170 L o n u y a ..................... 125 90
, „  „  „ srebr. 68-10 S r e b r o ........... 115-65
Rątty w zi oo b . 75-25 20-frankówka . . 10'05
LOpy pożycz, z r. 1860 112 25 Dukat eta . men. . . 6"96
Akcje banku naród 320-—  10C Rekshamarh . . 61 '
Akcje banku kredy-,. 141-40 

'  .B e r lin ,
Rossyjskie noty ban. 2521— Staatsbahi, . . . — •— 
Akcje kredytowe . . 230-— Kolei Rumuńskiej . 14-70 
Lombardy . . . .  124— Aastrjackie banknoty 16)'85 
Galicyjskie . . . . 84- — Uspośob.: —

P a r y  A, 3*, renty 71-35; Lombardy 166-— .

Przyjechali do Lwowa daia 16. btycznia-
M o t e l  Ł O I . . . .  J. ks. Czctwertyński i J id mań- 

ski z zakordonu, H. Starzyński ze Studzianki, M. WLlaii- 
ski z Pans-ótrki, Hannemann z zakordonu. N. Kallier i 
H. Frenkel z Brodów.

£  o t e l  E u r o p e J s fc L  .  . hr. Ponińsld z Sanoka, 
l k o t e l  L a n g a  O. hr. Orłowski z Tarnopola, L. 

Wiśniowski z Mielca, D. Sajatovif ze Sambora, W .B m .e  
z Knttenberg, J. Abraham i C. A. Z ieboli z Gdańska 
S.^Feilu z Nowego Sgcza.

P ociągi kolejow e
P r z y c h o d z ę  do  L w o w a ,  z KraLows o godzinie 9 

minut 30 rano (pojięg pospieszny); o godz. 9 minut 21 
wieczór (pocięg osobo, y ) ;  o  godz 10 m 35 przed połu
dniem ipocięg mięszany). —  Ł Czerniowiec: o godz 5 
m. 55 wieczór (p. posp.) : o godz. 8 m 40 ran" (p. m .;) 
o godz. 2m. 50 po południu (p. osob.) —  Z Stanisławo
we ; (na Siryjj -. c godz. 7 m. 68 wieczór i o godz. 8. m. 
52 rano. — Ź Podwoioczysk (na dworz_i-- w Pod ainczn, -. 
o godz. 2 m. 64 rant (p. o so b ); o g . iz .  3 m. 3 popołu  
Ima (p. m.) ; na dworzec lwjweLi główny: r g. 10 m. 
33 wieczór (p. po* ; o godz. 3 m. 25 rano (p osob.; ; 
o gudr. 3 m. 45 po połnlniu (p. migszany).

O d c h o d z ę  ze  L w o w a :  c o  Krakowa ; o godz. 11 
m. 3 przed północę ^p. posp.), .o godr. 4 m. 46 rano (p. 
osob.) ; o godz. 4 iu. 45 po nułndmiu (p migsz.) —  Do 
Czerniowiec: o godz. 6 m. 25 rano (p. p osp .); o g o d :. lo  
m. 25 wieczór (p migsz.) — o gudz. 12 m. 30 z południa 
(p m i8az) —  Do StalóKawowa : (aa Stryj); o godz. 1 
m. 5. rano i o gods , 5  m, 10 wieczór. — Do Podwoło- 
czysż : (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 wigezói (p; oaob.) 
o godz. 12 m. 11 w p : Nanie Id. m ljsz .); z ’'aat
dworca o godz. 6 rań (p. p o s p .) ; 'o  godz. 10 m. 37 wie
czór (pocięg olod.),- 11 m 45 w południe poetę, mięgz. -

(Pory tego rozjudu j„„uy odnoszę sie do południka 
peazteńakiago, — godzina 1S w PeazcL odpowiada godzi
nie li. mic. 20 we Lwowie.)

îi. LMwit f( M l
a d w o k a t  n a d w o r n y  i  s ą d o w y

o t w o i - z y l  k a n c e l a r i ę

we WIEDNIU, Schottenba^tai, 5
3195 6 —14

A W O K A T

Dr. Z y p i t  Skowroński
przeniósł swą kance&arję

do kamienicy p. p. Boborych (gdzie óilep 
bławatny p. Wojczyńskiego) róg ulicy Ha
lickiej h 11 i wekslunskiej 1. 9 , na 2 pią- 

tre ; wchód z W ekslarskiej.

Bwikn feipot. gaLc. 6 °/0
III. Listy dłużne za KM) złr. 
Gtalio. ZaUr k_ed. wtoś. 6' , 
Ogóln. roln. ared. j ajił. dla 
Gal. i B o) 6% lot J w 161, 

Tow.kred.mieja-.i60/#w 151.
IV. Obllgl Z l loo złr. 

Indewnizacyj a, gaucyjsk, 
Poźyci.ld kraj. JL873 a 6 “/( 
Lo*y m  z-t. Krakowa .

* * Stanisławowi
V. Monety.

Dukat holenderski
* cesarski . . '

20 frutkówka . . .  1 
Pół imperjał rossyjsld 
Lfluel rossyjski srebrny

u m papie‘uwy 
100 marek niemieckióh 
Srohro za 100 złr. . .

Wiedeń, 12. stycznia. 
5°'0 zjedn. dług państ. bank.

» » » » *rebł--
R enta w złocie ze 100 pap. 
,  Oblg. indem.Niż Anstr. 
.  „ n czeskie.
, » » węgierskie

* " H Dukowińsk.
B B „ siedmiogr
swęg.poż kol.3uOfr.l2O zł.

Listy zaUawne 
t°/# Banku naród, listy 
4 a galicyjskie . . .
i  a a . i i *

Lwów, z Izby handlowej, żędaję płacę , 
Dnia 15 stycznia.

I. Akule za sztukę.
Kole: gal. n - -Lud. a 200zł. 206 50 203 50

,  Lw ClS i . a 200 ał. 110 —
Banku Hip. gal. a 200 zł. 215 —

, Erec... gaL a 20u zł. 215
II. Listy zast za 100 złr.
Tow. Kred. gal. 5%  w. a,

■ » »  4 ,  ,
5

84 —
77 76 
84 _  
87 60

98 — 

91 10

107 
211 75 
211

83 15 
76 75 
83 15 
86 60

91 50 

9C -

84 26 
92 
15 5C 
22 75

6 96 
6  t '4  

10 U 
10 32 

1 82 
1 66 

62 50 
116 50

62 05 
68 10
73 60 

101 25
01
74 25 
84 25 
83 
72 —

100 —

96 80 
77

83 25 
89 60 
14 — 
20 76

5 
5
9 

10 
1 
1 

61 
114 26

61 90 
67 96 
73 45 

100 73 
100 

73 60 
83 75 
82 
71 50 
99 60

96 60 
76 60

16',. gal. zakł. kred. włość. 
Tow. kred. miej. 6°/#w 16 L 
6°/, węgierskie listy . .

Zakładu kredyt, austl. 
Domen państw. 120 zł. 

Pożyozkl loteryjne. 
Losy pożyczki z roku 1839 

n » a 1854
, a n 1860

, losow pożyczki auatrj. 
państw, z ,1860 

Losy pożyczki z r. 1864

Śrem. pożycz, węgier 
omorente . . 

Kredę tow ;
Żegl. pań na Dunaj i 
L -kcia Salm . .

a Palfy . .
» Klary . .

hr. St. Genu .a 
miasta Budv . . 
ks. Windiscbgratz 
hr. Walc-stein. . 
hr. KeglaVoh . . 
Rudolfa . . . .  
tnreokie 400 £ anków 

Akoje b-mkowe i przemysł 
Pb. iu naród, austrjr. . , 
Zakłada kredytowego. , 

’ ugi t i r ,  na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej fr. a. 
zachód, s. Elżbiety 
Południowej . 
Galicyjskiej . 
Czerniowieckiej 
Albrechtu . .
węg. póino -.-wsch. 
ks.lludolfa 200zł. sr. 
Allóld. Fiumańskiej 
Koszycko- Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . 
wschód, węgierskiej

Fraooisak*

żędaję płacę ,
92 20 91 60
82 — 81

106 25 105 75
142 — 141 —

282 280 50
108 --- 106 75
113 Kr 113 —

122 60 122
134 — 133 50
73 W) 73 —
U bO 21 60

162 75 162
96 96 —
44 25 43 76
83 _ 32 50
36 — 35 —
40 60 39 50
— — 33 —
29 60 28 00
25 26 24 76
16 14 50
14 — 13 50
18 10 18 90

815 813 _
140 90 140 70
346 343

1912 1806
248 50 247 60
138 25 137 75
77 60 77 —

204 25 203 76
108 — 107 60
30 50 30 —
86 75 86 no

102 25 101 76
94 — 9;' 50
84 26 33 75
74 — 73 _

158 — l6o -

119
19*

75 119
|1M

60
60,

91 60 Banka anglo-austrjac.
żędaję | płacę

•. ■ 
a 
a 
a 
a

franko węg) rsk. 
galicyjf i  i  Kon 
i prz. w Krakowie 

Banku kred. gal. . . 
„ galicyjsk. hipot. 
a dła obrotu ogóL 

ObLigi pierwszeństwa, 
Cokn Dnieatrzańsldej 

Kozzęckn. Bogu. 
państw. St 500fr 
Emisja z 1. 1867 
połudn. St. 5Gun, 
Bonyl876-76*6g, 
p. o.F- HWiLnuu „ 100 zl, w t

_ w arb. 6Łu
polud- ] oi.n. 5 r 
M  100 zł. w. • 
•u, w srebw s 
g. łL L .6 0 r w a  
w srebA”j»*i iOO 
Emńua Ij 
Lw.-Cz. a 300 zł. 
(w sr. 6*, za 100) 
jLmiija -  r. 1861 
Siedm. 200zł.wa. 
ks.Rudol£a300zł, 
w Br. f 0 f r.a lOOi. 

Austr. Lloyd 1 Ozł.mk. 
Tow. pragskie przem. 

żel. po 300 zł.
W a l u t y .

Cesarskie korony
_ dukat na wagę 

20 frankówka . . 
Suwerny angielskie 
Imperjaly rossyjskie
Srebro .....................
Srebro kupony . .
B- pań. Niem. za 19C m. 
Rubel pap . . i

74 20 73 80 
112 511112 25 

9 50 9 —

79 — 78 —

61 — 64 76
Uf 60164 bC
147 — 146 60
lń4 76 114 25

_ —.100 —
__ _ 96 —

105 60 106 —

87 60 86 5012 - 91 —

100 — 99 50
97 60 97 -

77 60 77 -
78 - 77 60
69 — 68 —

74 25 74 —

88 — 86 —

0 - 0 —
6 9C 5 97

10 02 10 o l
12 62 12 50

115 10 114 Si

61 85 61 75
L H 1 64



4 DZjlujnNIK POLSKI.

przednie wytwory toaletowe francuskie i angielskie, mianowicie; Wodę 
piękności, Eau allemando, Lait anthśphelique, Oriza-lacte, Eau de 

lys, Eau de priacesses, L&it de con-combres, Eau »theniene, Eau toniąuec, 
Diquemare aine, Tolutine, AtŁćnienne, Vina-gre de toillete, Aąua-nielis, Eau 
de rle de levande, Ambrę, Glycerine de toilette, Cold-cream, Oićme-oriea, 
Crśm de beaute, au Kananga du Jspon, Róż nieszkodliwy dla nadania ru
mieńców i utrzymania świeżości policzków, Rose de cartbamine, Rouge vegó- 
tal, Blanc de perle, Poudr veloutine rChr.-Fayw, Poudr Ylang-Ylang, Poudr 
janońaki z Kanangi, Poudr Yioletta, Poudr Pinoda, Pondr Legranda, Poudr 
de la Societe Hygrniqe Pohlmana brylantowy, złoty, srebrny i inne.

^ ^ ^ y p r ó b o w a n e  i nieomylne środki zamieniające włosy 
▼ v  w jednej chwili na kolor blond, brunatny lub czarny, 

Nigritine yegetale, Eau gaullaise, Eau dorat Orizalifie-vege- 
tale. Dr. James Smitbson, Melanogene de diquem*re aine, 
Eau d’hebe Augustę, Ekstrakt, olejek i pomadkn Macznski»'£o. 
Płyny i pasty do czyszczenia zębów, jako to: Wodę amite- 
rynową, pastę, proszek i plombę Dr. J G Poppa, Dentorine 
Rigaut, Liquer dentifrice, Creme-dentifrice, Pasta Bouimarda, 
Pfeffermanna, Odontine i inne, Pomadkę z poziomek do zacho
wania ust w stanie świeżości i utrzymania ich rumieńca.

ajnowsze środki na porost i kędzierżawianie włosów, miano- 
wicie: Pomr.de Epidermale, Pomado au TYlang-Ylang, Pomadę 

Philocom de la Societe Hygen’ qne, Rezedowa Dr. Poita, Chinowa, Poziom
kowa, ITubigant-C> srdin i wicie innych Perfumy, mydełka, Fiksatory, 
Soha< hetki. Pa pi er l i  wonne do kadzenia, Wyskok melisowy Karmelitów 
hiszpańskich na najgwałtowniejszy 1 ól zębów i głowy} przeciw mclan- 
c.»ol i, reumatyzmowi, podagrze, kurczom żołądka, otruciu, wścisklizuic, 
słowem na wszelki© wewnętrzne i zewnętrzne cierpieaia. PraweŁtwą 
wodę kolońską, Benzynę na plamy, mydełka do wycierania palców % atra
mentu, atrament i kit do znaczenia bielizny ;..o cencb fabrycznych.

poleca znany z taniości nowo urządzony m agazyn
przy  u l i c y  H a l i c k ie j  pod 1. 4,  we Lwowie .

Ł s a k a w e  E h d i l « ] g e o v e  z a m ó w i e n i e ,  w y f c c i i u f ę  j a k  i> ą ) i ip ie M . i i e j  i j a k  n 8 j » » n r » t u l « j .

J L »iżu te r jf najgnstowniejazą osobiście na Bulwaracn w Paryżu 
. zakupioną, z owadów meksykańskich i piórek kolibrów, 

kości słoniowej i porcelany w gnicie bukiecików mil flenrs, 
(zyldkrctu, e-ebr.i, stali oksydowanej, koral', pereł, En-jais, 
a mianowicie: f  Ije, diademy, broszki, kóii zyki, medaliony, 
spiuki, szpuki brylantowe, pierści-ki, łańcuszki, dewizki, 
cha. eny, w chiarze, paski z torebkami „Augot“ najmodniejsze 

z piór w różnych kolorach , również mat.erjalne, skórkowe, 
srebrne i oksydowane z druciku plecione. Najmo uuiejsze grze
bienie za włosy Giratf swaue.

I

3643 2—0 K A f f l L A  S T R Z Y Z t t S K I E M
Ze zbioru majowego

1876.
Z n p e l u l e  ś w ie ż y  t r a n s p o r t

silaej, przyjemnej woni i cie
mno naciągającej

H e r b a t y
chińsko - rosyjskiej

poleca handel

Karola Ballata
w e  L w ó w l e .

560 gramów czyli 1 funt w. w.
C o n g *  cesarski 2 ał.
H e r b a ty  familijnejjH zł 
Meiaege * Moakau 4 «ł, 
l a p e r U l  5 J .
P r .,n lk n  herbacianego 1 zł. 20 et 
C ia st anielskich do herbaty 120 ct 
F asa B n m n  aUrego 1- sony ał. 1.40

ui e if 11* ,f i* 1 10

Lyleeuka poniżej wymienionej herbaty 
wystarczy na dwie ssklanki wyśmienitje 
herbaty. 3l?4 56 -»

tlka rolnictw a 1 przem yciu  
roln iczego

uwiadamia niniejszem, że wierzytelności 
swoje oddała do ściągnienia tutejszemu 
adwokatowi p. Drowi T  Semilskieniu 
(plac Marjacki l. 6, II. piętro) i tam swoje 
biuro przeniosła — dokąd też P. T. ko
mitenci, których to dotyczy, dla wyró
w n a n i tychże zgłosić się zechcą. Spółka 
posiada tŁ ż e  jeszcze niektóre roln ma 
szyuv któr nawet -nacznie poniż,.-!. ceń} 
óiorycznej sprzedać 'jet. 6otową — jako 
to - kosiarki, siewniki, obsypywacze. 
sieczkarnie, pługi, toczydła itp. Maszyny 
te umieszczone są na składzie fabryki 
maszyn p. Kajetana Kwaszyńskiego (Ły
czaków, za św. Antonim, ulica Słodowa 
1. 4), gdzie je  nabyć można. 3171 1 — 2

L . . - . . - » .7. -y -

KARNAWAŁ.
Wszelkie zamówienia na 

suknie balow e* ubrania  
tu k ieA , tiu n ik i * fiehun, 
■hialietkl I k o lu le r i /k l  
z ręk aw k am i* czepeczki 

i hokainly*
przyjmuję jak dawniej i wykonuję ta 
kowe w krótkim czasie, w najświeższym 

guście i w celującej świeżuści. 
Polecając się łaskawym względom.

K. W  akarecy,
3470 1—3 Rynek 1 37.

s dużym placem frontowym do budowania 
obszernym fruktowym i jarzynowym 

ogrodem, jest i  wolnej ręki d o  8p ri> £ - 
d a n i a .  Z ceny kupna może rostać przy 
gruncie 3001 ał. — Wiadomość w Admln 

■Jzien. Pol « ?453 2 0

Z . D W 0R 8 8 I
przyjmuje m a t e r j e  | e d w a b m e  
H e h i i i t n * ) ,  k o r o n k i ,  w s t ^ t k l  
p i o / a  i m a t  t y ł k i  do | > k a j i ł
i posobem chemicznym. 3468 1—3 

Ulica Akademicka
Hotel Geoiga nr. 2.

Ważne dla Dam. 
Proszek damski

Dadająr.y płci b atole i gładkość, me 
zawierający żadrych szkodliwych mi
neralnych składniaow, poleca pod 

gwarancją

Apteka Ruckera
. e LW OW IE 

0« a pudełka 4*ł ct., posyłka po> 
©itowa 10 ct. 3370 11 —

Od-preedającym stosowny rabat

pocztowy
26 lat liczący, w dobre świadectwa zao
patrzony, poszukuje w tymże fachu umie
szczenia jako ekspedytor lub a iministra- 
tor. — Bliższe wiadomości pod adresei 
I ) .  K o t e l k o  w S z c z u c i n i e ,  powiat, 
Tarnów. 3469 1 3

Szacownej Pnbiicsaości, życzącej sobie 
nabyć tauił, trwałe i doskonale w/próbowani

w s z e lk ie g o  s y s t e p iu  i k o n s tr u k o i ’
n.nm zaezczyf polecić

w i e l b i  m d l  m t i a d
r  W i& d is la s ,  Karni .e r r a f  6 .
Wypłatę przyjmuję także ratami b ,«  pod

wyósaenia ceny. _ a o " Ł 1
Cenniki praesełam opłatnic.
J ó z e f  W a r c ł s a l o w s U i .

j j j e c b a n i k .

C ałM is O iie  Towarzystwa i n k u
ł i  zaszczyt poda4 do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i '  

D zia ł ubezpieczeń na tycie
z a b e z p i e c z a  z a  o p ł a t ą  t a n i e j  i  » t a ł  o j  p r e m i i

a) H a  w y p a d e k  Ś m i e r c i :  moo% ubezpie-*en a tego ro
dzaju zapewnia się za opłatą małej rocznej premji kapitał, który bęj 
dzie wypłacony npadkobiercom po mieroi zabezpieczonej osoby nawet 
▼ razie gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej u

. . . .  -  • .  'b) P o a t t g l : ten rodzaj ubcapieczenia jest szozegoinie stosowny
dla dziewcząt, którym można *»pewaió tym <Dosob6m kapitał, gdy 
dejdą do 18.. ^1. lub 24 roku życia.

o) S t y p  r a d  j a  dla chłopców, którym się -tapewnta w ten 
sposób tuczną kwotę na czas, gdy uozeszozają do wyższych zakłud< w 
naukowych.

Towarzystwo wprowadziło tudzież:
W zajem n e spółk i na przeżycie

ako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego gro
sza wkładki bowiem pomnażają się nietyłko odsetkami i odsetkami od 
odsetek leoz też ozęśoiami spadku po i  marłycb uczestnikach jednoj i

tej samej spółki.
Przykład ubezjńeczeń na wypadek śm ierci:

Osoba zdrowa mająoa lat 35 opłaca kwartalnie 6 złr. 69 oai 
jeieJ chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału.

Dotyczących bliżsayoh szczegółów udziela z wszelką gotowośotą 
dyrekcja we Lwow;e ulica Skarbkowska L 2, jako też ajenci Tows 
raystwa w® wsljBtkioh mlistach i nuwtaoikMh, tamie moina dostąp 
bezpłatnie obszernyoh prospektów ubezpieczenia na życie.

Galicyjskie ogólna Towarzystwo ubezoiouzeA nbuzpieora takiS--
a) D ony mieszkalne, budynki gpsp darskie, frbryki, rotchiny, 

towary na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, 
bydło i t. d. od szkód wyrządzonych przez O g le d  * p i o r u n  i 
e k s p l o z j ę .

b) Ziemiopłody i owooe od szkód wyrządzonych przez g r a d o -  
b l d o -

o) Ruchomości podczas t r a n s p o r t u  l ą d e m  i  w o j a  ■ Do
chodzenie szkód w*selkiego rodzaju przeprowadza Towaraystwojok naj- 
spiesznie: a rależąoe się wynagrcdzonlc wypłaca w iak najkrótszym 
ezaaie.

W ydaw ca i redaktor odpow iediialey: Jam ! » ■ .

KAROL urounui
liandel płóe en

we Lwewie
dawniej Rynek 1. 4, teraz Rynek 1. 3 ', 

oook księgarni p. Milikowskiego 
poleca w  n a jc e ln ie jszyc h  ( it u c k a c h :

Herbaty chińskiej
i prawdziwej karawanowej
K a y jo w  */* kilo zlr. 4-60
n a n i ln s k a  V, „ „ 3 6°
U t la n g e  Imperial ‘ /, .  .  4-—
Ksvng«t P e c c o  ‘/s .  . 3 —
•Pre 11 iterh acia ik ] najlepszy ga- 

tuneK ‘/s kilo zlr. 140
K IJ U  12-Ietni, duża bulelka 2 zlr. 
H o g u a k  stary, najlepszy francuski, 

butelka 2 zlr. 
Zamówienia zamiejscowe uskute

czniam starannie za zaliczką.
3465 1—0 J F t o r o l  G r u c h o l
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D u  D o c t e u r  € L I N
la u rć a t de la fa cultć de m ćdlclne a P a rls

[PRIX MONTHYON.)

KAFSUŁKf i PIGFLKf Dra CLIN 
z  Bromku kamforowego używają sie w 
słabościach muzgn i nerwów, c.huroba h 
serca 1 Kaj.-łów oddechowych, a ssese- 
goiniej następających: a.stmic, ber.oen- 
ności, bic.in serca, liyaterjach, padaesce, 
sawrotacb, obłjdsie, boleściach głowy 
dolegliwościach . narządu mcczó-płci.,- 
w ego, dla nkojbnia wszelkich rozdra
żnień nerwowych. 33()*i 3 8 —52

VI PARYŻU u p, CLIN et Comp, 
ulica Racme, 1 4 .

Dostać można w? wszystkich zna
czniejszych aptezacL

10 - 1 2  zł. 
40 60 ct. 

1 z .
:wm s

mo
©
m  
©
■i)

m
#
©o-W-K
W  

©

B u m  ,  J  J -  B i p p e r ,  r w U a r s to r .

ul. Jagiellońska 1. 7.
W  piw iarn i i restauracji M aIo-S  ;h w ech ack ie j, urzą

dzonej z wszelkim  kom fortem ,

w y d a j ą  s i ę  o b j a d ł y
za m i e s i  ę c z  n e m  a ho  na. m e n t e m  lub  także d z i e n 
n i e  p o  n aftępu :ąeycb  u u iiarkow anyoh  ce n a ch :

Objad w abonamencie miesięcznym 
Objad dzienuj()
Objad z v.iuein lub juwem i kawą

Podobnież sprzedaje następujące dobre
, butelka Gumpoldskirchner
1 » Klostcrneuburger
I n ' ialaner czerwone .
1 n Samorodnego
1 y Meneszor czerwone .
1 » Ofner Adelsburger czerwono
1 » Steinbrucher .
1 liter Steinbrucher 
1 „ Meneszer

K ażdej S E 0 D Y  i N IE D Z IE L I 
kaptli 30 . pu łku  br. R in gelsh eim a.

Z am ów ien ia  na pikniki i w ieczork i eb liczaia  się ja k  
najtaniej, i m og ą  się o d b y w a ó  także w  salonie o g ro d o w y m .

7  szacunkiem
3472 1 - 3

90 ct. 
80 ct. 
80 ct.

1 zl. 
80 ct. 
80 ct. 
50 ct. 
60 ct. 
1 zł.

koncert w o js k o w e

ed
f-J

s
Cl?

m

i
Y $ i ]  frontowy pokój
z osobnym webodem na dole, % meblami 
In b  bea m e H « ,  aa umiaT̂ owany esyns* 
n a t y c h m ia s t  do w y u ił.K <‘ *, , f Również 
meże odnsjmuiąey wrn^ » wintem ugodfi^
s ę. P o k ó j  t e n  n n d « f  n a d a j e  g ię  
d l a  p p ,  a ł f a d e n i t k ^ w  * powodu 
bliskiego półcienia twego Prfy wiŁOchnicy.

B l iż s z a  w ia d o m r ś ć  w  A d m in is t r a c j i  

„ D z i e o .  P n l* . «  p l a c  3#4 5 3  2 — 0

P r a w d z i w e  = = =

Srebro Okifi^kie
sprzeuaje

Skład fabryczn y MM. Bettelheim a  <$* C°™p
w  i ł l e t  i ł u ,  U & r n i n e r . t r n s R e  1 4 ,  E m  i i u r c b h a u s e  ,

p o  z n i ż o n y c h  o e n n c h .
W y c i ą g  2: w i e l k i e g o  u e :

przedtem tecaz 
6 łyżeczek do kawy zł 3 50 zł.
6 łyżek stołowych 
6 nożó.v stołowych 
6 widelców „
1 chochla'
1 chochelka

)
6  DOŻÓW 
6 widelców 

‘ 6 łyż-k 
6 łyżeczek

tW a  I
przedtem teraz 

1 filiżanka z łyżeczką zł. 6 '— zł ił* lłl
1 tytonierka „ 3-50 „ l*(SO
3 korki do flisz z fig. „ o — „ —*90
I pi r i  lichtarzy „ 6 '— n 3 * —
1 cukierń, wow pozł. „ 10'— „ 9 ‘7 5
1 serwis na ocet i ol. „ 8 '— 5  5 0

O s o b l i w i e  n u  p o d R i i - M u L L i  d o l i r . - :
6 nożów deser,

7-50 n »• —
7-50 fi 2-S«»

•50 fi 3  8 0
5‘ - fi 3 -0 0
3 — n 1 -50

Wszv,tkic 24 sztukiWszystkie 24 sztuki w e-
l?gancki*-m  p udełku  II ”  y ”  łw  e leg . p udelku  z«m .

zam iast 24 zł ty lk o  1 0  zł. [| J | 24 zł ty lko  f «  zl.

W tym samym stosunku wszystkie nmi bne przedmioty z priwdziwpgo srd iri « 
ihiińkiego Zlecenia z prowincji za  pobraniem wykonują Aę szybkę i sumienn; n 

Cenniki na żądanie gratis i franko. 3473 I— 4

•K-, 
-K  K H

W
lVatiirola«

ody mineralne
SeliArską, Szczawnicką, 
Himyady Janos, Pilnan-
e r ń k ą  i wszystkie gorzkie wody 
utrr.ym jje  |»r7.l‘ Z C lt lll  Z i  IlIC

h ndel 31ł'i 2 10

St M arkiew icza
w Rynku 1. 42.w e  I * '*

! !  Z a b a w k a ! !
25 centów!

U w e t d j a

P surMo-tnnich.
0 Uwolnienie 3464 2_ (

g Krzjżaod półksięż ca
ii bez przemocy ̂fylJco przez kruczki dyplomatyczne 

^  D ostać m o ż r>n u

H M a r c i n a  M i i l l e r i
we Lwowie ul. Halicka 1. 14.

■ n u n i

li

kKKkimKHiatN
“  JBT Kaw iarnia Teatralna

odtąd przez si zon zimowy

elitą noc otw arta,
zaopsr-zona w rozmaite Delikatesy, — lVilin doborowe Piwa i S -  

prswdziwy Porler c.n^ęAki jak" też ■« ciepłą Żtlthl lv‘.
N szaniedbnję o ten? 8zanc *ną P. T. Publiczność zawadomić.

3384 1 3 - 1  Mm
X X X X tt*X X X X X K K O K **X fcK tt**X ttK

S Z P R Y C O W A N I E
Z R O ŚL I MY M ATIGO 

P. C J R I I M A I J L T  e t  f  i c .  Aptekarzy w  Paryżu,
8 ,  u l i c a  V iv i e n n e

P rzy g o to w a n e  z  liśc i d rzew a  ro sn ą ceg o  w P eru , le cz y  s z y b k o  i n ie ch y b n i?  i 
rzerzą czk i n a ju p orczy w sze  i zastarza łe. A p tek a  G rim nult et C om p. dla  lekrf- j 
rzy , k tórzy  m a ją  zw y cza j za p isy w a ć  balsam  k op a iw y  za p o m o cą  k le jo w a -  
tości, p rzy g o to w u je  pi kuł ki z essen cji M atico i b a lsom  u kopa iw y.

P igu łk i te, n ie ty łk o  źe  za w sze  sk u tk u ją  w  ja k  n a jk rótszym  cza s ie  ? ale  n a
w et n ie  m a ją  ty le  n iep rzy jem n ej w on i ba lsam u k opa iw y.

K a żd y  fla k on ik  op atrzon y  jest p odp isem  O r i i n n i i l l  c l  C o m p .
D la  u n ikn iena  liczn ych  fa łszerstw  i n aślad ow n ictw a  żą d a ć n b v  stem pel 

rzą d o w y  fra n cu zk i k o loru  u ieb ics  -ierro. s tósow n ie  d o  praw a  z 20 L is top a d a  
187 3, m arka fab ryczn a  i podp is  G R IM A U L T  et C O M P. zn a jd ow a ły  su; n a je -  
dnej ety  kecie. " “

Dostać można w gfówni/c/i nplch.nrh vf POLSCE i w A U S T ItY I.  

r i i f i i n m i f m . . . T n i l , T T T t, , L, , u ,

R X X X X X X X X X X X  X X X X X X X X X X X > C t t

KANTOR WYMIANY
r .  Ir. uprsyir. gu lic i

akcyjnego Banku Hipotecznego]
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
p o d  w a r u n k a m i  n a j p r - y t t ę p n ie j B z e m i ,

f t  L I S T Y  U I P O T E C m r
I które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXX rIII. Nr. 93 n .iw .t 
, post. z dnia 17 grudnia 4871, mogą być użyte do lokowania kapitałów fun-J 
' (tuszowych, puniiarnych, kancyj małżeńskich wojskowych, na kancje służ-] 

bowe wadja, aą w tym kantorze do nabycia. *
S S S  Wszystkie polecenia z prov ncji wykonują się bezzwłocznie p o ' 

kuraio dziennym bez doliczenia prowizji. 3361 5 — 0 . f

xxxxxxxxxxxxxx X ; O C X X X X X X X i

S L A B o 'ś C ,l  1 ' l l i H s l O W ' h

SYROP Z PODFOSFORAKU VtfA U
p p . G R I M A U L T  o t  C l e ,  Aptekarzy w  Pary

8 ,  u l ic a  V iv ie n n e .
Od 1857 r. preparat ten wszedt w powszechne użycie. Leccy or kata v, kasz1, ,chbrfit.' "  

długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału oddech o w e g o  (broncliites *le szczególniej

idzie  o  w y leczen ie  k atarów  i k aszlów  zw ycza ju> . n
D la  un ikn ien ia  liczn ych  fa łszertw  i nftHiaaownictwa żądać aby  stem pel rzą d o w y  Fran

cuzki k o lo ru  n ieb iesk ieg o , s to s o w n i©  u o  praw a  z L istopada  1873, m ark a  fabryczna 
i podp is  G R IM A U L T  UUMP. zn a jd ow a ły  s ię  n a  jednej etykiecie.

Dostać mc żna w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. J h
—c ~ ~  o ^ ~ c — ° —^ ,7  ^
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w e  l i w o w i e *  

u d z i e l a  c z ł o n k o m  s w y m  
poiycaiki hipoteczne, gminne i zaliczki,

8 °o L i s t y  d ł u ż n e ,
które mają ndział w dywid jpdzie z czystych zyBków, a pokrycie prócz w po- SA 
szczególnych pożyczkach w icb hipotekach, także w solićirnej odpowiedział- fT  
ności członków Towaru/otwa (dotychczas około 15001). sprzedaje takowe 
o, notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biurze central
nym we Lwowie, jak i w biuraek ajencyjnych okręgowych i p, wiatowych,
■/i mniei w Wiedniu w kanto-re bankowym Niżizo - Anstrjackiegr0 Towarzy- 

1 stwa esaontowego, przyjmuje

W kładki oszczędności
w swych biurach od fedn«tfO rfr. począwszy, na 

książeczki i m ork i wkładkowe 
prcsemtijac je po O0/c za 14 dniowero trypoTfiedzemem. 

n n 7 ° /n .  30- s 
» * *% , n 50-

Binro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa 1. 2 ,. 
33467-0 J D y i r e l r c J a .  ^

JtL fe?.»  amsitwp. J  ^ * i t  y : .towarzystwa gry
n i C k-

aistrjacMe losy państwowe z r. 1839,
z gwarantowanemi 36 wygranenai i w połączeniu z 20 sztukami losów 
węgierskich, albo z 20 sztnkami losów komu"al ,'ch na spłaty miesię
czne po 12 złr. Program i dostateczne wyj .śnienie udziela się na każde 

pisemne namówienie franco i gratis.
Nader ścisły kalendarz losowania na rok -877 rozsyła się na żą

danie każdemu franko i gratis. 3408 12—0

IfYITRAI
w W iedniu, Kaintnerstrasse Nr 16 (eisarnes Hans).

We Lwowie u pana Józefa Frieda ulica Krakowska 1. 16.

m

l i i
Główny sKł&d fortcpi»n^w

w i e .h Y B W i H  A  
!  ,• *» o

T* Tm sw. Ducha pad I. 10, 
p r z y  p l i o c  » *

j a r a  A
w czernlowo^cb n pana J Zwoniczek

F r a n z e n s g a s s e
otriymał

fo r te p ia n y  w ie d r ń ^ K ie , P » r y  
s k ie , h e r l ió s h le  i l ip e k l* 1' P ’ fti 
u in a  i f l8 b a r o io n ie  a n * e ry k a ó  

s k ie

GORGANY _
dla kościołów i t*p lic

G w a r a n c j o  n °
5‘Uiy r.ajnmialjiowańsBe, z rabatem od cu

faurycmycb-

W a j t z K i u a  w f P ® '  * " Ł a l n U .

rortDDiaPY i P ianiiiaJ łJ jFroifisiecziijfs ,

3303 2 - o

L I K I E R Y  w y ż s z e g o  g a t u n k u
SZhbG  W IE L K IC H  M K llA f.f i . '  l;i>ŻNVCII \VVS'r.VW A£A[

I* .* i i  a. b 7 . »
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Dystylernis. W*
W  PArcYZt),  
W

ORNANP  ̂
ageneya u P 

LONDYNIE, 46. E a s t c h e a p  T a l b c t  C o u r t .  E.

przy P O NT A R L I B R  IDoubs) we Fraauyi.
ADAMA, Carrefour de la Croix-Rouge, ?

h e a p  T a l b o t  C o u r t , E. C.

W e L W O W IE  w  cu k iern iach  pp. K othlendera  i Kosteckiego  
i w  m agazyn ie  paui K ró lik ow sk ie j. 3365 6— 12

m m m m m i ^ ■ h h i p o h i  -

ORDERY KOTYLIONOWE
w wielkim wyborze

n jnowsze, n jgustowniejsze i najtaniej
w handlu

S T .  W A Y D O W I C Z A
me Jjzcomie ulica Italieka t. 9 . 3345 4—0

Z drukarni „Dsienaik* Eolskiego* A . J. 0 . K u g o s » .


